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Groźba wojny grecMnłgirsbfej,
Wielki skład bomb u sklepikarze.

ETAPY ROZ WuJU Na SZc uO MALARSTWA.

Staś, iJc tu często zdarza' 
Dżtechiiem Lydac. gial maiarza. 
Nu papierze, czy, na ścianie, 
Dzkildie szfc. ma malowanie.

U.
WieL młodości, wiek praebofc,
W?e]e go Jsztawar znoju,
O dy u a  tam grosz, Bbsfoity!) 
starym  babom rzu^f portrety.

nr
. fmsiat z nJeio ńrturysta.

Obra* v o  ^Płatów trzysta,
Choć od yziecka (m ów ię a ic ? «r *ę ) 

. JcS^ej y it ,n j-  jts t manierze.

Psychaza spiskowa.
Łwćw, 9 kwietnia.

Nicdawnlej, jafle iprzed kiifcu dnflr- 
ffii rmetrśmy przykrą sposobność 
t wrócenia się do wszystkich szcze- 
fze miłujących Ojczyznę z apelem 
* poniechanie tajnych i krętych 
*Jóg spiskowania.

A oto Przychodzi rowe odkry­
cie, nowy przyczynek do scharak­
teryzowania te(j d’!a -CEłowieska nie­
szczęsnej i karygodnej psychozy, 
wjirost niezrozumiałej dla ictzłciwieka 
0 normalnym sposobie myślenia.

Nasi spiskowej z czasów niewoli 
oddawali się w służbę szczytnych 
zaćań. Ich \v szyiytkioh poczynań ce­
lem jedynym było torowanie dróg 
najgorętszemu z pragnień duszy 
P°1s«iej: wyzwoleniu. Spiskowali w  
wtsresie O jczyzny przeciwko jej 
fiemiężycielo.Tn, ponieważ wyklu­
czoną bYta możność w A i  jawnej, 
11 *e tylko prężnej-, lecz talklże tej bez­
krwawej, która w  Państwie koirJty- 
'^cyjnem dostępna 'jest każdemu, 
^ "d  zaborem austriackim spiski zu- 
Dfiłnie poszły w zapomnienie po r. 
,1^67, kiedyto Polacy Jocdrzczeni 
zostai> w  ©ełini do swobód obywa­
telskich. Od tego czasu nasi wielcy 
Paibjori walczyli o prawa narodu 
Jedynie ua gruncie parlamentarnym, 
w  parlamencie wiedtństóem i Sejmie 
ż>ljcyiskbn. Na.iop rzy to dowód, że 

nar odo w y jamo wówczas 
j*c*wal sobie siprawe z celu i war­

tości spisków, w yrzeka jąc się ich 
nawet Pod oibqym zaborem, o ile 
'piski zastąpić było moiżina w ysił­

kami legalnymi.

Cóż za potworne widowisko po­
wstaje, gdy obywateię Państwa nie­
podległego, przez korzystanie z do­
brodziejstw niepodległości zwolnieni 
od przymusu moralnego, stanowią 
ceigo źródło spisków pod berłom 
gnębiciela; gdy obywatele, którzy 
podejmując walkę, walczyć mogą już 
tylko o swe przekonania, nie przez 
wszystkich uznawane, a więc war­
tości dla, innych wątpliwej, a nie
0 najwyższe i żadnemu powątpie­
waniu nii podlegające dobro wol­
ności; —  gdy ci obywatele, odwra­
cają® się od szlaków legalnych, usi 
łują na manowcach spisków z^oew- 
nic swym przekonaniom, posłuch.

Takie zbrodnicze zaślepienie pod­
kopuje powagę naszą wobec swoich
1 obcych. Jakież wyobrażenie musi 
mieć zagranica o Państwie, na któ­
re właśni obywatele wydają wyrok 
potępienia, spiskując przeciwko w ła­
dzy wolą narudu ustanowionej? A 
jak działać to musi na lad w ew ­
nętrzny, jak to rozszarpuje nieod­
zowną spójnie społeczeństwa, jeśli 
jeden jego odłam po zakamarkach 
i strychach gromadzi przeciwko in­
nym karabiny i granaty ręczne?

W  Państwie wolncm przekona­
nie jest rzeczą świętą, nietykalną.

Ci więc, którzy uciekają się w  mian 
do spiskowania, składają przez to 
dowód, że sam1 z sroą są w rozter­
ce co do war liści i uzasadnienia 
swych przekonań. PopeftlMa więc 
czyn szaleńczy, dążąc do narzuce­
nia narodowi terrorem, swojej, par­
tyjnej woli. Naruszeniu w ten sposób 
ulega sama podstawą- organizacji 
państwowej, a naiuszenia tego do-

piiceczają się wlaśid rajlwarelef
Z jakiejkolwiek strony spisek w 

wolnerr Państwie (pochodzi, „z lewi­
cy czy prawicy, twórcy spisku do­
puszczają się kardynalnej zbrodni 
Każdy, komu dobro Ojczyzny, a nie 
wywyższenie tej czy owej dotkry- 
ny, hie interesy 1 ambicje własne, 
lub ciasnego kr^gu partji leży ua 
sercu, potępić ich uiusi.

Obowiązkiem prawego obywa­
tela jest wedle sił i możności popie­
rać Państwu w  jego pracy, a nie iść. 
na przekór Państwa; wzmacniać po­
szanowanie władzy, a nie podmino- 
wywać ją spiskiem. Jeśli obywatel 
jvązi się powołanym do tegc, bv 

wtasrie p^zeteonania stawiać wyżej 
ronad przekonania ogółu — to me­
diuj idzie w  naród, niechaj woła: 
Oto znalazłtm drogę zbawieniu,ł 
niech przekonywa o słuszności 
swych poglądów. itłeeh jedna im 
zv. olenrików — to mu wolno, to 
nawet jego obowiązek. Ale jeśli spi- 
skicm usiłuje wwównać mancn 
■przekonywującej tnocv swych za­
mierzeń. to stajt się parszywa owca. 
którą w interesie ogójn wyrzucić 
należy poza nav ias społeczeństwa.

iieilsie z®pfsf®o lussollofggo.
Rzym. (Tcl. G P.) Po ostatecz­

nym obliczeniu okazuje się. żc lista 
ogólno-narodowa otrzymała głosów 
4,264.00t). Lista faszystów tak zwa­
na druga Usta rządową 35i.OOO, 
wszystkie, inne listy mniejszościowe 
otrzymały razem 2.513,000 głosów. 
Zwolennicy Nitti‘ego oraz reformiścl 
Donieśli całkowitą kieskę. Opozycją 
liczyć będzie W przyszłym parla­
mencie ok cl o 140 głosów. W ięk­
szość rządowa przeszło 400 głosów. 
Wśród wybitnych polityków, którzy 
ponieśli kieskę podczas obecnych 
wyborów znajduje! się były premier

Bonomi, liberali Alessip. Renedett! 
i Coradiui, który był prawą ręką 
GiOilitti‘ego, oraz Nitti.

W  związku ze zwycięstwom li 
sty narodowej Rzym przybrano fla­
gami. Mussomi przybywa we ezH.ar 
tek z Mediolanu do Rzymu. Wie­
czorem tego dnia odbędzie się wiel­
ka manifestacja, w  czasie ktSci 
Massolini wygłosi rnowę. Dnia 27. 
kwietnia v Toczmeę założenia Rzy,-‘;. 
mu partia faszystowska urządzi 
wielką uroczystość. !Ausso!iuM^:{L 
si w  tyin dniu liianifest do narodu.

KUFRY
N apraw y uskuteczii.a się 

szybko i tan io ’

W A L IZ Y , T fc R P Y  DO  PO D R Ó ŻY  NEC ESSERY, 
T Ó R E B K I D AM SKIE , P O R TF E LE , P Ł A S Z C Z E  

GUA1 O W E  i t. p ur ow n le  i d e ts ilic zn le  poleca

Fflljpyfta Kufrów i Torb ŁwÓUU,

b i u  MMWia SshsłDska S.
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S P R A W Y  SZKOLNE W  SEJMIE.

Warszawa, 9. kw ietn ia .
, (d.) Na wczorajszem  posiedzeniu Sej- 

ł’niu po dyskusji nad wnioskiem w  spra­
n ie  nieregularnej w yp ła ty  poborów nau­
czycielskich przyjęto  rezolucję w zyw a- 
ijącą rząd do uregulowania tej sprawy. 
Izba przyjęła też rezolucję komisji za­
lecającą ' ujednostajnienie podręczników 
szkolnych w  każdym powiecie, a nawet 
okręgu każdego kuratorium szkolnego, 
dalej rezolucję, domagającą się rew izji 
program ów szkól powszechnych i śred­
nich, a to tak w dziedzinie materiału 
naukowego, jak i wychowania. P rzyjęto  
rów id eż  rezolucje, by w spisie podręcz­
ników, wydanym przez ministerstwo, nie 
■umieszczano takich, któreby do zgodne- 
Igo' współżycia-narodowości m ogły wno­
sić pierwiastek jątrzenia P rzy ję to  rów ­
nież szereg innych rezolucji, dotyczą­
cych  robót ręcznych w szkołach, jak 
również zaopatrywania ubogiej m łodzie­

ż y  szkolnej w  podręczniki bezpłatnie. 
 o  ----

PRZYJĘCIE  U S T A W Y  PO CZTO W EJ.

. W arszaw a. (Tei. O. P .) Sejm p rzy ­
pał w czoraj z nieznneznemi poprawkami 
mstawę pocztową. Uchwalono także re­
zolucje w  sprawie odbudowy urządzeń 
kole jow ych  potrzebnych dla poczty i w 
sprawie wydania rozporządzeń o radio­
telegrafii i telefonii, oraz rezolucję w zy ­
w ająca rząd, aby przedstaw ił jak naj­
rychlej projekt ustawy o odpowiedzial­
ności skarbu państwa za przesyłki p o ­
cztow e i telegram y w  obrocie w ew ­
nętrznym państwa.

 o——'
PR ZYJĘ TA  U S T A W A  O P R A C Y  

NOCNEJ K O B IE ! 1 DZIECI.
W arszaw a. (T e i G. P . ) Na w czora j- 

Szera posiedzeniu Sejm przyjął ustawę
0 pracy młodocianych i kobiet z popraw­
ką p. Falkowskiego (Z. L , N .) domagają­
cą się p rzyw i ocenia punktu ustawy, do­
zwalającego na w yjątek  od zasady w y -  i 
poczynku nocnego kobiet dla instytucji * 
użyteczności publicznej. P. Rudnicki (Z.
L. N.) wniósł poprawkę, aby do godzin 
pracy w liczone b y ły  godziny nauki za­
w odow ej rndokształcającej w  ilości- nic 

(przekraczającej 6 godzin tygodniowo.,
1 tę poprawkę przyjęto.

 o-----
B E ZPŁATN E  P A S Z P O R T Y  D LA  RO - 
3 G T N IK Ó W  SZU KAJĄCYCH  PR A C Y .

W arszaw a. (Teł. G. P .) W czora j na 
posiedzeniu Sejmu p. Malik (P . S. L .) u- 
zasadniał nagłość wniosku w  sprawie 
opłat od paszportów zagranicznych dla 
robotników wszelkich kategorji udają­
cych się za granicę w  poszukiwaniu za 
pracą. Wniosek ten, podobnie jak i wn io­
sek ks. Okonia, domagający się znie­
sienia opłat od takich paszportów w g ło ­
sowaniu przyjęto.

 o  -

FRANCJA W  OBRONIE  UCZONYCH 
ROSYJSKICH,

Pary?. (T e (l. G. P .) Poincare w ysto­
sował wczoraj do Cziczerina depeszę, 
av której zaznaczył, że francuska opinja 
publiczna jest zaniepokojona ewentual­
nością skazania na śmierć profesorów 
rosyjskich przez trybuna! kijowski. Stra­
ta tych uczonych byłaby boleśnie odczu­
tą jako uszczuplenie dziedzictwa inte­
lektualnego świata. Prem ier francuski 
dołącza głos protestu uczonych francu­
skich do głosów  protestu całego świata, 
w celu uwolnienia uczonych rosyjskich 
od niezasłużonych tortur.

u

\ je z d z a ln ia  

S o k o ła  3 1 .

ŻARÓWKI

waluty

pruty ul. Cetnero- 
losJciej uruchomia 

na została z dniem 1JIV. br. 
Wpisy i  zgłoszenia przy jm uje Jcan- 
la ija  Oddziału codziennie miedzy 
godziną 5 —7. Z A R ZĄ D .

najtrwalsze 
1 najtańsze

irmjconc. Stanisław Mialiowslti
C n o r ą łc z y z n y  1 0 .

Wyłączna sprzedaż żarów ek  „Ź A R E G “ 
za wymianą zużytych. 4115 |

Warszawa, 9. kwietnia.
W szystk ie depart. min. skarbu za­

jęte są gcrączkowem i przygotowaniam i 
do Wprowadzenia waluty złote; z chw i­
lą uruchomienia Banku Polskiego. Oma­
wiane *ą spraw y przeractowanla nale­

żności skarbowych nasycenia rynku
walutą złotą, oraz sprawa wypłat. Za­
gadnienia te należy gruntownie rozw a­
żyć, aby zmiana waluty nie odbiła się 
w sposób niepożądany na życiu gospo- 
darczem Polski,

/

Miljod ofaji M a  Falskiego 
w Pikach społeczeństwa.

W arszawa. fTef. G P.) Komitet or- 
ganfezacyitty Banku Polskiego w ydał 
komunikat, w  H órym  stwierdza, pod­
sum owawszy rezultat zapisów na akcje 
Baniku Polskiego, żc Bank pos:ada prze­
szło 40.00u akcjonariuszy, a r iż  akcji.

P i ócz tego ministerstwo hkarbti nS iil- 
gow ych warunkach odstąpiło około 200 
tysięcy akcji W ten sposób 1,000.000 
akcji rozebranych zostało przez społe­
czeństwo i>olakilc wewnątrz kraju.

Sowiety psfonniiią arm]| carmog.
Moskwa. (Teł. G P.) Specjalna ko­

misja przeprowadziła rew izję w  centra­
lach 4 rosyjskich okręgów wojennych. 
Na podstawie tej rew izji komisja rew o­
lucyjnej rady wojennej opracowała sze­

roki program reform. Zamierzona jest 
reforma sztabu armji czerwonej, założe­
nie specjalnego inspektoratu armji 1 
stworzen ie nadzwyczajnej komisj. obro­
ny państwa. —

Nowa klęska rządu Macdonalda.
Wiedeń. (Tek  G P .) „N . W iener A- 

bend B lajT ’ z  Londynu: Rząd poniósł 
drugą klęskę w  Izbie gmin. Odrzucono 
mianowicie wniosoit rządow y w  spra­
wie zupetn.e dn> jorzęunej 37 głcsmn 
większości. W iciu jroeratow, wstrzym a­
ło  się od głosowania m iędzy innymi 
Asaultb, L. Goorge, Sftuons i inni

Obie ostatnie kieski rządu w  Izbic 
gmin nie pechigną za sobą bynajmniej 
dymisji gabinetu. Opozycja ponowi pra-
wdopodobnio l.n ć.zisiejszem posiedze­
niu swoje stanowisko odmowne prgy 
złożeniu wniosku w sprawie kredytów  
rządowych.

wojny
Warszawa. 9. kwietnia, 

(d.) Doszły d*iś wiadomości, żc 
bandy komitadżi hnłgarskich nie 
przestają przekraczać granicy gre­
ckiej. Oncgdaj uzbrojone oddziały 
napadły posterunek grecki 60 kltn. 
w głębi kraju i stoczyły formalną

| bitwą, trwającą kilka godzin. Koła 
wojskowe w Atenach za atak ten 
czynią odpowiedzialnym rząd buł­
garski j przewidują możliwość woj­
ny, o iieby napady komitadżi nie u- 
stajy,

BILANS P. K. O.
War&zawa. (Tei. G. P.) P. K. O 

zamknęła bilans w r. 1923 sumą 19 
trylionów mk. Wkłady czekowe
1 oszczędnościowe wynoszą -około 
13 i pół tryliona mk. Czysty zysk 
w  r. 1923 wynosi 3 tryliony, z czego
2 tryliony P. K. O. przekazała skar­
bowi polskiemu.

 o-----
W ALKA Z HANDLEM ŻYW YM  

TOW AREM.
Genewa. (Tel. G. P.) Dziś rozpo­

częły się obrady komisji Ligi naro­
dów w sprawie walki z handlem ży 
wym towarem. Ze strony polskiej 
przewodniczy w  obradach senator 
Posner, któremu komisja wyraziła 
uznanie za zasługi położone przy 
ratyfikacji konwencji w  sprawie 
walki z  -handlem żywym  towarem 
z roku 1921. Obrady komisji po­
trwają do soboty.

■ o-----
KTO ZOSTANIE DYREKTOREM 
DEPART. BEZPIECZEŃSTWA.

Warszawa, 9. ‘kwietnia.
(d) W obec mającego nastąpić w 

najbliższych dniach ustąpienia do­
tychczasowego dyrektora departa­
mentu bezpieczeństwa p, Des Lo~ 
ges, wysunięto świeżo diwie nowe 
kandydatury: jedną obecnego ko­
misarza rządu na Warszawę1 p. Jar- 
mufowicza, drugą zastępcę woje­
wody P. Manteufla.

— o-----

ROZBITA PRZYSTAŃ NA WI&LF.
Warszawa, 9. kwietnia, 

(d.) Dziś rano o godz. 7-mej z por­
tu Czerniakowskiego wyprowadzo­
no przystań żeglugi parowej, nale­
żącej do Edwarda Bryzemeistra. 
Gdy przystań wraz z łodzią motoro" 
wą znalazła się na środku Wisły, 
silny prąd wody porwał ja 1 rozbił
0 jeden z filarów mostu księcia Po­
niatowskiego. Na ratunek pośpie­
szyli funkcjonariusze policji oddzia­
łu rzecznego, oraz poWizcy rybacy
1 przewoźnicy, którzy łodziami po­
dążyli za rozbitą przystanią i moto­
rówką. Niestety już tylko szczątki 
wydobyto za cytadelą przy lewym 
brzegu W isły. Na szczęście wypad­
ków w  ludziach nie (było.

„UŁASKAW IENIE" KOŁCZA- 
KOW CÓW .

(Telefonem od naszego korestp.)
Warszawa. 9. kwietnia, 

(d.) Z Moskwy donosizą, że głów­
nym współpracownikom Kołczaka- 
którzy byli skazani na śmierć, rząd 
sowietów zamienił karę śmierci na 
20 lat więzienia.

ZAŻE G N AN Y STRAJK  KOLEJ.
W  NIEMCZECH.

Berlin. (Teł. G. P .) Gabinet R zeszy 
zaaprobował dziś kompromisowy pro­
jekt ministerstwa komunikacji i p rzy­
szło na tej podstawie do porozumienia.
W  ten sposób groźba strajku kole jow e­
go  zdaie sie ostatecznie b yć  zażegnana, r

INTELIGENCJA PRACUJĄCA 
A BANK POLSKI. 

Warszawa. (Tel. „G . P.“ ) W czo- 
raj kilka związków mtelgencji pra­
cującej i urzędników państwowych 
odbyło zebranie, na którem uchwa­
lono wniosek, domagający się repre 
zenłowania inteligencji pracującej 
we władzach Banku Polskiego. W y ­
brano komitet wykonawczy, który 
wejdzie w  porozumienie z imienni 
organizacjami > pracowników umy­
słowych i przedstawi p. Grabskie­
mu Postulaty inteligencji pracującej. 

— —o-----
P. S. L. A ZARZUTY MARSZ. 

PIŁSUDSKIEGO.
War;szawa. (T. „G. P.“ )  W  związ­

ku z uchwałą klubów prawicowych 
o (przejściu do porządku dziennego 
nad zarzutami postawionymi pnzez 
marsz. Piłsudskiego podiazas iseznań 
w procesie o inwigilację, wiecpr. 
,,Piasta" Kieimikl oświadczył przed­
stawicielowi „Kur. Polskiego", że 
Piast nie przyłączył się do enuncja­
cji klubów prawicowych, gdyż za* 
rzuty marsz. Piłsudskiego skiero­
wane były jedynie pod adresen: 
tyci* klubów ,które w r. 1922 wcho­
dziły w  skład prawicowej konstela­
cji parlamentarnej, d<o której Piast 
w tedy ni© należał.

•----- o— -

ANTYSEMICKA PARTJA FRANC.
Monachium. (Tel. „G . P.“ ) Krajo­

wa bawarska partja narodewo-łi- 
beralna, która odłączyła Się od 
nitam. partji ludowej i ogłosiła wda­
ną listę wyburczą do sejmu ogła­
sza decyzję partii, mocą której ży ­
dzi nie mogą być członkami partio. 
Pisma demokratyczne (nazywają tę 
uchwałę niegodną liberałów.

 o---
OSTATECZNY W YNIK  W YB O ­

R Ó W  BAWARSKICH.
Monachium. (Tel. G. P.> Z  wia­

domych dotychczas wyników w y ­
borów do sejmu wypływa, że ba­
warska partja ludowa uzyska 85 
mandatów, związek ludowy 17, so­
cjaliści 14, związek chłopski 6, pra­
wica narodowa 4, komuniści 3. Inna 
partie nie zdobyły (żadnego man­
datu. - • ; ... 4 .

U SPO ŁECZN IEN IE  A PTE K .
W arszaw a. (Te l. G. P .) W czora j roz 

poczęły się obrady trzec iego dnia Zjazdu 
pracowników farmaceutycznych. Na 
szczególną uwagę zasługuje uchwala u- 
spotecznienia aptek. Z jazd w ypow iedział 
się za zakładaniem aptek komunalnych, 
sejm ikowych i gminnych, jak rów n ież 
za dążeniem do uspołecznienia aptek 
prywatnych.

 O---
PODNIESIENIE  Z A S IŁ K Ó W  D LA  

R E ZE R W IS TÓ W .
W ar sza. ((T e i. G. P .) Sejm przyją ł u- 

stawę przyw racającą moc ustawy o za­
siłkach dla rodzin powołanych na ćw i­
czenia w ojskow e w raz ze rezolucjami, w, 
których pierwsza w zyw a  rząd do |iod- 
niesienia zasiłków  w ten sposób, aby 
gw arantow ały mmifnum egzystencji, da- 
nci przedłożenia now e] ustawy o  zasił­
kach po wejściu w  życ ie  ustawy o pow ­
szechnej służbie wojskowej.

Drobna wiadomości.
Lotn icy amerykańscy, odbyw ający 

podróż dokoła świata, wobec konieczno­
ści naprawy aparatu zatrzym ali się w  
Koiumbji angielskiej.

Lekarz finansów węgierskich. Rada 
Ligi Narodów zamianowała przem ysłow ­
ca amerykańskiego Smitsa komisarzem 
generalnym Ligi Nairodów ..dla spraw y 
sanacji finansów węgierskich.

Wykupno elektrowni w Chorzowie, 
Komisja1 robót publicznych postanowiła 
zgłosić do Sejmu wniosek nagły w spra 
wie wykupią, p rzez państwo Elektrowni 
w Chorzowie.
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M A Ł Y  F K J Ł £ T O N ,

M  się nasza publiczność 
zachowuje w  teatrze.

Lw ów , 10 kwietnia, 
(jp.) Nie jest rzeczą nową, żc po 

Wojnic zmieniła się publiczność teatral­
na. Inr:e osoby, inne typy  w idzi się w 
jatach ostatnich w  lożach parterowych 
i I piętra, jakoteż na pierwszorzędnych 
fotelach... Inaczej zachowuje sie ta nowa 
publiczność od tej dawniejszej, niejako 
w yrosłej wychowanej od dzieciństwa w 
atmosferze sztuki i kultury.

Ich następ y  powojenni weszli tu zu­
pełnie nieprzygotowani, nieobeznani ze 
Środowiskiem. T o  też zachowanie ich ra­
żące i nieodpowiednie należało z począ­
tku przyjm ow ać z pobłażliwością, zo ­
stawić im czas na okrzesanie się, w y ­
czekać uszlachetniających skutków sztu­
ki na ich barbarzyńską pierwottiość.

Dlatego dotychczas, choć niejedno- 
krrkrotnie zwracaliśm y uwagę na nie­
w łaściwe zachowanie się publiczności w 
teatrze, czyniliśmy to z gestem w yrozu­
miałości.

Jednakowoż po upływ ie kilku lat, 
ntaniy już praw o domagać się, aby ci no­
w i byw aicy  teatralni nauczyli się zacho­
wania w przybytku, do którego przyszło 
3*5 słuchać muzyki, śpiewu, czy  słów  
Padających ze sceny.

Nie chcą tego uwzględnić wystrojone 
i wydekoltowane oanje z p ierw szorzęd­
nych lóż i foteli i nietylko podczas u- 
wertury operowej, ale nawet przy otwar 
tej scenie, prowadza sobie bez żenady 
rozm owy, nie mające nic wspólnego ze 
sztuką —  lub udzielają solne wzajemnie 
uwagi, przeważnie bardzo naiwnych, a 
częściej jeszcze niesmacznych o tem, co 
się dziej na scenie. I

Niechaj że w szystkie panie . jwczą 
się przynajmniej z gazety, że  w teatrze 
rozmawiać wolno ty lko podczas antrak­

t ó w  i że w środowiskach kułtuialnych 
zagranicą, za przeszkadzanie podczas 

'spcktalu b y łyb y  bezwarunkowo w ypro­
szon e ze safi,

I n  nas w e  L w o w ie  możaaby ten 
środek zastosować.

Dwupiętrowa HaiłiiBniciT
w śródmieściu z woinem cztero- 
pokojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. — Wiadomość pod „L .‘ł 
w Admirc. pisma, Podwale 3,

Dziś czwartek 10. kwietnia PREM IERA w KINIE LEW.

z e m s t a  z z a  g r o b u
:w d ug pow ieści Henryka H fiirego. W spaniały dramat w  6 at.ach (Don Ramiro). 
W  g łów n e j roli C f t R T E i- L IE f i l  i R B . B E U F E L O . — W span iałe zdjęcia, boeafa 

wysthwa, doskr u a a  gra artystów. —  M asowe sc- ny. 4146

'  Z n a c zn a  zniżko c e n ;  
„Gazet; Porannej".

i..  ̂ - - Lwów, 9. Kwietnia.
Spółka Akcyjna Wydawnicza we Lwowie z radością zawiadamia 

P. T. Czytelników „Gazety Porannej11, że wobec ustalenia się cen ma­
teriału i robocizny, pomimo nadal wciąż ciężkich warunków wydawni­
czych, jest obecnie w możności wydatnie zniżyć cenę „Gazety Po- 
rannej41.

Wydawnictwo nasze, w  ślad za innemi, było swego czasu zmu­
szone, wobec rosnącej niemal z dnia na dzień drożyzny, podwyższać
kilkakrotnie cenę pisma. Obecnie, gdy koszta bodaj w  części się usta­
bilizowały, spieszymy natychmiast pierwsi z obniżeniem ceny dziennika, 
aby umożliwić jak najszerszym kołom Publiczności liabywanie „Gazety 
Porannej44 po przystępnych cenach.

Ufamy, że ten krok umocni kontakt między Czytelnikami a pismem 
i przyczyni się do tem większego spopularyzowania naszego dziennika.

Począwszy od 10. kwietnia numer „Gazety Porannej44 kosztuje 
w sprzeaaży pojedyóczej:

250.000 marek poi.
a prenumerata miesięczna wynosi:________________ ~_____
bez dostaw y...........................................   700.100 marek

\ i dostawą do domu lub przesyłką pocztową . . . .  7,500-000 „
(zagranicą . . . . . '.........................................................  12,000.000 „

Tym P. T. Prenumeratorom, którzy prenumeratę za cały miesiąc 
(kwiecień wpłacili w dawnej wysokości, wpiszemy za czas od 10 do 30 
kwietnia na dobro prenumeraty za ma|i
przy prenumeracie bez d o s t a w y   600.000 marek
przy prenumeracie z dostawą do domu lub przesyłką

pocztową  1,000.000 „
przy prenumeracie zagran icznej  1,330.000 ,,

Tych P. T. Prenumeratorów, którzy prenumeraty za kwiecień wo- 
góle nie zapłacili, prosimy o uiszczenie za kw iecień;
przy, prenumeracie bez d o s ta w y .................................. 7,400.000 marek
przy prenumeracie z dostawą;do domu lub przesyłką

p o cz tow ą ...........................................................   • . 8,000.000 „
przy prenumeracie zag ra n ic zn e j  10,660.000 „
wraz z ewentualnemi zaległościami za czas poprzedni i to na;daiej

d o  1 5 .  k  i f i e t n i a  
tem pawnie , że P. T. Prenumeratorom do tego czasu z zapłatą zalega­
jącym będ iemy zniewoleni wstrzymać dalszą dostawę względnie wy­
syłkę pisma.

Wydawnictwo „Gazety Porannej". 
■ B B b b w i  .  n n m n n m M w n u B B n  ~ "

CZLO W IEK-PIES.

P n aw fz fw ym  dżw otw nrero p rzyro ­
dy jest uwidoczniony! na te} rycinie 
człow iek, którego oblicze zarośnięte 
długim, gęstym  Witosem, czyni go zupeł­
nie podobnymi do psa. Jak donoszą pi­
sma paryskie, człow iek ten obecnie 
przebywa w  Paryżu.

Paląc w  piecu został 
f l i i l i o m .

N. Jork, w  kwaetniu,
(j. p.) Jak z bajki wygląda histo­

ria najmłodszego w  Ameryce milio­
nera. Jest nim niejaki jWHiafli Dal. 
zell z zawodu elektrotechnik. Był 
on w ostatniej biedzie, a żeby 
troszkę ogrzać swą nędzną izdebkę 
zbierał po ulicach i śmietnikach 
stare, porzucone papiery i gazety. 
Niedawno gdy był w  trakcie łado­
wania do pieca fogo improwizowa­
nego (paliwa, wzrok jego padł na 
anonfs. Poszukiwano spadkobierców 
bezdzietnie zmarłej milionerki p. 
Edyty Dalzeil. W  dalszym ciągu o- 
kazało się, że jedynym uprawnionym 
do podjęcia spadku był właśnie p. 
Wiliam. Jest ort więc dziś miłjone- 
^m, cltoć na odbyicie podróży do 
ohaunesburga, gdzie była zamiesz­

kała spadkodawczyni ledwie z tru­
dem udało mii się pożyczyć (pie­
niądze.

3 ł

LEON PERUTZ i PAWEŁ FRANK.

Cud Ulotna Singha.
Bbtona aieprawdoDodobnL 

TMn J. -fetyes.

(Ciąg dalszy).

Poprzez lancetowate, nie­
bieskawo zielone liście przebłyski- 
waiy owóce koloru pomarańczy. O 

owijały sie, gmatwały czepli- 
Wemi ramionami ljany. których deli­
katną tkanina wspinała się aż na 
gałęzie drzewa, tworząc niby festo- 
ny  z zielonych woalów. Z pośród 
cudownej, dzikiej nieomal zieleni. 
Wybijały sie jaskrawo ibarwy k\v-ic- 
pia wszelakiego, kwiecia puszczy 
indyjskiej. Zaiste! oto „tuanbergm 
jdatą44, ljaną o fioletowych kielichach 
Kwiatu, a ówdzie o kolorze wina 
■czerwonego drobniutki kwiat „bou- 
gainvTllen, a zaś gwiazdy barwy na* 
syconego miodu należa do najpięk- 
mejszej 1j4ny Ceylonu ..titlionia di- 
v e rs ifio ra “ !

Zach w ycony i pełen podniecenia, 
poszedł dr. Kircheisen zupełnie. bli- 

do dziko plączących się ljan. Już 
Pamiętał zupełnie, po co tu przy- 

zapomniał z kretesem o wę­

żach i wszystkich cudacznościach > flory, indyjjkioj z subtelnym, nie­
tęgo domu. Obudził się w  nim bota­
nik. Nigdy nie był w  Indiach. Oba­
wa przed zarazą, liypochondryczna 
trwoga przed którąkolwiek z egzo­
tyczny cli chorób. przed trądem, 
śpiączką, elefantiasis. zamknęły 
przed nim cudowny kraj podzwrot­
nikowy. Poznał jednak florę indyj­
ską, centralnej Afryki, Ameryki po­
łudniowej w  największych ogrodach 
botanicznych Niemiec i Austrii tak 
dokładnie, jakgdyby odbywał stu- 
dja na miejscu. Mógł więc tu z całą 
pewnością badacza przyrody już na 
pierwszy rżut oka stwierdzić, że 
wznosiła się przed nim puszcza in­
dyjska, naśladowana wyśmienicie, z 
zadziwiającą zręcznością, jak naj­
wierniej odbijająca przyrodę, a o- 
parta na najgłębszej w iedzy z dzie­
dziny roślinności podzwrotnikowe i.

Człowiek, który stworzył ten 
cud cieplarniany, zasługiwał bez­
względnie na miasto uczonego. I wię­
cej jeszcze: to był artysta! Na ma­
lej przestrzeni o kilku metrach kwa­
dratowy cii, wyczarował on minia­
turowa pejzaż indyjskiej Dżungli. 
G o rą c z k o w o  podniecony, ukląkł dr. 
Kircheisen ua skraju tej puszczy. 
Ułam Singli: który jest zapewne
twórcą małego arcydzieła, połączył 
głęboką i gruntowną znajomość

omal kulturalnym smakiem, z arty­
zmem wzroku, Iktóry mu wskazał, 
rak można wywołać wrażenie naj­
prostszymi środkami. Nigdzie tu nie­
ma przesady: układ kołorów, mimo 
udanej przyipadkowości, jest tak 
szczegółową obmyślony, że nie razi 
wzroku jaJkrawym kontrastem. 
I mimo, że tak wielka ilość roślin 
nagromadzona na małej przestrzeni, 
•gródek nie jest przeładowany. Ta­

kim więc jest Ulanj Singti! Nie dziw, 
że baron drży i lęka się o życie te­
go jedynego w  swoim rodzaju ar- 
tyisty. Nie! Żaden ogród botaniczny, 
żadna cieplarnia w  Europie nie 
może się pochwalić tak skończeniem 
arcydziełem! Ułam Singli wydarł 
widocznie glebie tndyfskiej jej naj­
głębsze tajemnice, gd,vż odtworzył 
do najdrobniejszych niemal szcze­
gółów właściwości flory indyjskiej, 
lak samo bowiem, jak w  swej oj­
czyźnie znailazia sobie miejscy 
wśród korzeni drzewa mangowego 
„nephentes destilatoria44, ta mięso­
żerna roślina Ceylonu o liściach 
grzebiemiowatych. A tu znowu, za­
prawdę! „miniosa ipudica _Ceyl“ - 
dotąd  najcenmetsza ozdoba jedyne 
go ogrodu botanicznego w  Europie, 
mianowicie ogrodu palmowego w  
Frankfurcie, któremu zazdrościły

tego skarbu wszystkie cieplarnie. 
Tak, to ona! Pomyłka nie jest mo­
żliwą, bo oto jej jasne, prążkowane 
listeczki, stulające się i składające 
trwożliwie przy najlżejszem dot­
knięciu.

Baronowi Vogh’owi, pospolitemu 
miłośnikowi kwiatów, dyletantowi,' 
udało się przyswojenie tej rośliny, 
podczas gdy dotąd mógł się tem po­
chwalić tylko jeden sławny botanik 
w Europie! A  wokół drzewa mango- 
wego krzewią się najwspanialsze 
podzwrotnikowe paprocie, wystrze­
lają w  górę ich liście o kształtach fan 
tastycznych więc „platycerja44, pa­
proć o liściach poduszeczkowatych... 
„asplenium nidus44, groteskowa pa­
proć niby gniatzdo ptasie rozrosła, z 
której lejkowatych liści wydziela się 
duszna woń próchnicy. Ten to właś­
nie mdły zapach tak niemile ęgarnął 
lekarza, gdy wszedł do cieplarni. Ni­
by puszysty zielony dywan tworzyła 
i.arudinańa walkeriana44 tło artysty­
czne do innych roślin. Tak. bez wąt­
pienia, to ów  miniaturowy bambus 
Dżungli, niezbędne podszycie wsze­
lakiej roślinności podzwrotnikowej!

•C. i o

\
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Pooiew*£ jd PetYsrego czasu duje 

Słd zauważać w  różtnytoh ogłosze­
niach jwilicmyiah używanie firmy 
..Chrześcijańskiego Związku Jedno­
ści Narodowej" .przez członków 
StratuucWa Narodowej Demokracji, 
przeto ,Aed«oczesiie Chrześcijań­
skich Zr/iązków zaiwotio^yyoli \v 
Maiópolsce Wadiodbiej", opanych o 
Chrzęść. Strcomfctwo Pracy (Ch. 
D ) oświadcza, iż firnu ta, pod na­
zwą „Chrzęść. Związek Jedności 
Na.oaJWj|J‘ („Cnjena") była przej­
ściową tylko na czas wyborów, a 
obetnie zapalnie już nie istnieje. Po­
nieważ nasze stronnactwo Chrzęść. 
De/nOfln acS, stoi na stanowisko o- 
brony pracy przed wyzyskiem 
wielkiego kapitału oaaz zrzesza łu­
dź? tak pracy .umysłowej, ‘jak i fizy­
cznej, przeto nie może iść stałe pod 
firmą stronnictw, reprezentujących 
i broniących wielkiego kapitału.

Publicznie więc oświadczamy w  
imieniu Zjednoczenia Chrzęść Zwią­
zków zawodowych na tern miejscu, 
iż używanie nada! nieistniejącej już 
firmy przez stronnictwo N. D. i Du- 
banowicza iest rzeczą nieuczciwą 
i szkodliwie wpływa na naszą dzia­
łalność wsrod rzesz pracujących 
i wprowadza zarazem w błąd opinję 
publiczny.

Lwów, dnia 30. marca 192-1.
7a Zarząd Główny Zjednim^enia: 

Sekret, generaWu Prezes:
KjS, Si. Sadowski Ii. Kołiuaa.

*    ......

J u l iu s z  M e in l
u r t ą d z a

n piąto! II. Iwirłnish r.
w e  f l l j i

*■

Mu, ul. Akademicka Z a

próbne 
gotowanie top

l  t f c u  tnmch a»jptę*jiie}»xycb 
kobiet, w  7 irielkicu aktach p» t.

L\?fl DE FUTTI, R p H fiL f} SCHOMT- 
ZEL, AM1TA BE^BEłS »  główm r<Jlacń.

M i  sbład bomb u stejiitea.
Warszawa. (Teł. „G. P.“ ) W czo­

raj w ieczorem poJicja wykryła pray 
ul. Wolskiej w sklepie spoży wczym 
należącym do mdeaakłggo W ojcie­
chowskiego skład bomb w liczbie 
2 3 . Z  te g o  6 bomb tzw. granatów

typu jajowego, 17 bomb typu fran­
cuskiego, naładowanych i zaopa- 
rzonych w zapalniki. Policila wdro­
żyła energiczne śledztwo w tej 
sprawie.

O fHM  grobu dziełoej Mlesej.
POCZĄTEK RESTAURACJI GR^kBOW NA W AW ELU. -  UROCZY­
STE OTWARCIE SARKOFAGU MARJI LUDWIKI. —  WANDALSKIE 
ZNISZCZENIE OBICIA TRUMNY, —  NAJWIĘKSZA Z KRÓLOWYCH  
POLSKICH DUCHEM I CIAŁEM. ■— W  JAKIM STANIE ZASTANO 

SZCZĄTKI KRÓLOWEJ Z „POTGPU“,

51
as

Kraków, 8. kw ittea.
W  Podziemiach Wawelu, mie­

szczących groby królewskie, odbyło 
się 31. marca otwarć\e trumny jed­
nej z najwybitniejszych królowych 
Polskich, Marji Ludwiki ijomzagi, 
żony Włady altowa IV. i Jana Kazi­
mierza,. znanej z powieści Sienkie­
wicza ,,Potmp“ . Królowa ta zjednała 
cotue dobre imię w  Polsce, pracu­
jąc przez całe życie cKa dobra przy­
branej Ojczł^zny.

Otwande, to mające ria cefe z&fa 
dać st-opień iiszKodzbnia sarpifagu, 
jest zapoczątkowaniem Prac k<No 
odrestaurowania wszystkich grobow 
królewskich.

W yjątkowo długa trumn? głów­
na, kryjąca szczątki tej wielkiej kró­
lowej, zrobiona iest z dużych, po­
dłużnych płyt miedzianych grubo 
posrebrzanych, spojonych szerok i­
mi .poziacanemi ipasami. z podłuż­
nym takimże krzyżem pośrodku.

Główna ta trumna zaśrubowana 
była nader zmyślnie dwoma wiol- 
kiemi metalowemi kartuszami o 
wspaniałem barokow'em obramieniu, 
w  głowie i w nogach.

Po odśrubowaniu wieka pierw­
szej trumny przedstawiła się oczom 
komitetu wewnętrzna trumna drew 
niana, która pokryta była zdarta 
przez wandalskte ręce. niewiadomo

Zt seraj i BstraJy.
(„Szalona niedziela". Feliks Szymanow­
ski. Helena Lis,oka. ,Faust“  w  nowej 
obsadzie. Koncert symfoniczny (d y y -  
geitt p. Zuna). Koncert chóru akademic­

kiego. Kwartet S e . „łka )

Lwów, 10. kwietnia.
Rozkwitająca wiosna i zbliżające się 

święta nie wpływ-adą w tym roku nu 
osłabianie ruchu muzycznego, przeciw ­
nie, potęgują go —  na przekór wszelkiej 
logice J przyjętym  w caiym  świecie 
zw yczajom . Ma się wrażeiiie, jakoby 
k:erow-iucy imprez muzycznych, zaw sty­
dzeni leniw em tętnem bSteżąeego sezonu 
koncertowego. cheJeJi w  ostatniej chwili 
wynagrodzić straty i dobić do konwen- 
cionałnej cy fry  tyto a tylu kon-certów, 
któ’’emi ssanujące się miasto powinno 
się wykazać. Mamy w ięc istne wyścigi 
muzyczne, z których mogąca w yb ie­
rać publiczność wychudzi obronną ręką, 
przedsiębiorcy z 2 ysłdttn, a tytko re­
cenzenci, zmuszeni w  jednym dniu w y- 
stochać kPku, impi^z, przypominają spie­
nione i ociekające k rw aw ym  potem w y ­
ścigowce, zwłaszcza. leżeli w  przeciągu 
dwu dio trzech godzin muszą być w;

teatrze —  w sali T ow . m uzycznego i w 
Kasynie... 'lak  było  np. ostatniej nie­
dziel:, która moenaby słusznie nazwać 
„szaloną niedz.ekt", w ykazyw a ła  bo­
wiem niezwykłą jak na stosunki lw o w ­
skie cytrę siedmiu koncertów, z  któ­
rych trzy  odbyw ały  się jednocześnie w 
południe, dwa równocześnie popołudniu, 
dwa zaś w ieczorem . Skutek był taki, iż 
wszędzie były  pustki, cii?ód bowiem sal 
koncertowych odstraszaj zwelctmiłków 
słońca, k tó ie w  dniu tym  rozbłysło ca­
łą gamą najponętniejszych, wiosennych 
promieni. —  R recz  jasna, żc w  takich 
warunkach nic może recenzent spełnić 
należycie sv  ydh zadań, musi być bo­
wiem 1 tu i tam, wszędzie zaś d o ryw ­
czo —  z zegarkiem w  ręku, z myślą o 
przebyciu znacznej przestrzeni, ózidącej 
jedną saię od arug ej i z  trwogą, iż go­
tów przyjść z;.późno. Spełniając zaś w  
tak anontiainycli waurnkuch swój ciężka 
obowiązek, nie jest w  stanie ująć cało­
ści —  ale małe zaledwie uchwycić 
szczątki, z których układa następnie 
mozaikowe obrazy. —  Nic ma jednak 
na to rady _  o  czem świadczy reper­
tuar koncerto wy na bieżący tydzień, 
zawalony — p< dobnie jak poprzedni —  
naji ńżnorodniejszemi atrakrtaiirw muzy- 
czncmi. —  Oczekując wSęc z poddaniem 
się nadciągającej nawałnicy m uzycznej

czyje, •wspaniałą materia 7 grubego, 
cLeiuiio-czorwoinego adamaszku, tka­
n e g o  w  srebrne liście.

Gdy bez wszelkiej trudności pod­
niesiono drewniane wieko drugiej 
trumny, przedstawiła sie oczom 0- 
Ibecnych w  trzeciej trumnie cynowej 
leżąca, wyjątkowej na kobietę w y­
sokości, postać królowe], mierząca 
przeszły 1.70 m. Godzi się to W  zur 
(pełności z tcm. co o niej w s p ó łc z e ­
śnie pisała pani de Moteville w  
swym pamiętniku, że „była piękne­
go wzrostu*',

Szkielet królowe! zachował się 
doskonałe. Na czaszce o głębokich 
oczodołach spoczywa królewska 
korona ze zwykłego jakiegoś meta­
lu, zrazu niezawodnie złocona; gał­
ka z jej szczytu odpadła na nok. 
W  prawem ręku berto metalowe, 
złamane do połowy, w  lewem jabłko 
królewskie. Wspaniałość szat na 
szkielecie ledwo że dostrzegalna. 
W idny wyraźnie z grubej, może me­
talowej koronki, jakby z tasiemu- 
■czek złożonej, przód stanika, tak 
zwany „devaut de corsage**, takież 
same koronki widnieją na ręka­
wach, a wszystko to razem ma dziś 
kolor jasno - brunatny. podobnie 
zresztą, jak -wszystkie widoczne 
kości.

Trurnrta cała wewnątrz wybita

była takie adamaszkową wspaniałą
materią. Gdy przed laty obdzierano 
materję wewnętrzną, wewnętrzne 
jej części spadły io  środka i przy­
kryły prawie caikiem szaty królo­
wej Po odchvlcniu jej delikatnem 
w paru miejscach, ujrzano -wspania­
łą tę szatę, obszytą grubemi a da 
dziś dnia jasno błyszczącemi sre- 
brnemi koronkami.

W  chwili otwarcia trumny obeo- 
ny ks. p-aJat' $!epidcf. odmawiać 
począł wzruszonym głosem moail- 
twy za umarłych, wszyscy obecni 
powtarzali je głośno, klęcząc przy 
trumnie wielkiej królowej, zmarłej 
prrzed laty dwustu pięćdziesięciu 
siedmiu. Groza śmierci biła w  ca­
łym majestacie od tych królewskich 
szczątek. Cała świetna przeszłość 
Polski stanęła jak żywa w  umy3tacb 
obecnych.

Na rajzie trumnę ponownie zam- 
[knSęto po odfotografowaniu jej wr,ę- 
Itrza. Ma ona 'być złożona tymcza- 
Jsem do osobnej hermetycznie zam- 
Kiiktej skrzyni, i później ?xt odre- 
ętaurowanm sarkofagu jprzeaiiesiona 
na porzednie miejsce.

Pozostałe grobowce królewskie 
vwmagaią również rychlej napra­
wy, ale nie wystarczają na to fun- 
diKtze. któreml rozporządza jeszcze 
komitet. ;

Trop diiiclta iaSo piłka 
nożna.

Wiedeń, w  kwietniu, 
tj. p.) Chłopcy, bawiący się nai 

tfaittaujśich w  MeidUfigu, znaleźli w  
?aroślacŁ okrągły pakiet. Nie zasta­
nawiając się wiele, użyli tego pa­
kietu do zabawy zamiast pilŁć 
'nożnet

Po kilku podrzuceniach pakunek 
isie rozluźnił, a z osłaniającyca go 
papierów, wypadł trupek noworoa 
ka. Przerażeni chłopcy zawiadomili 
policję, która czytrń (poszukiwHiiiai 
?a wyrodną matką.

Pahńj W
tnoźe być nieumeblo- 

wany, potrzebny #8 15. kwietnia 
b. t. dla kawalera. Warunki wedle
umowy. Zgłoszenia nadsyłać nale­
ży pod adresem „Gazety Porannej** 
ub „Gazety Lwowskie “ pod „M*.

E le g a n c k ie ,  f Y R I T l A / I F  u firmy
imała,umie ^ D U  W  1 L
Pb-karska 8, naprzeciw Magazynu WF. 
Kolpana. Dla PT . 1'rząć.u. dogodne spłaty.

należy tymczasem zdać sprawę z mi- a 
uionej... j

Grai więv: Feliks Szymajiowski... któ­
rego n a zw ijio  z ła tw o zrozumialycli 
powodów  fascynowało publiczność. W  
rezultacie nastąpiło lekkie rozczarow a­
nie —  daleko bewłem  piaiijiście do sła- 

w v  bratJŁ-kciłnpozytora lab siostry śpie­
waczki... N ie znaczy to jednate iakoby 
p. Feliks Szymanowski nie był pianistą 
solidnym i pełnym zalet. Na tern sic 
jednak kończy... Lw iego  pazura arty- 
sty-odtw órcy nic ukazał... Chopin, któ­
rego słyszałem w całości, b y ł s o ltó w  — 
aż nadto ta jże  s a f i i y  i zrów n ow ażo­
ny, jak na tantastę-raniajLyka... Debus- 
sy filady 1 małe- interesujący w  te* in 
te;pretaeji —  Karol Szym anowski (W a r­
iacje) niezbyt opanowany technicznie i 
nieco chaotyczny.

Nie zarysow a! się również zbyt w y ­
raziście an ystyczny profil ptamsitW któ 
rą usłyszeliśmy w  kifka dni później na 
estradzie Tow arzys tw a  muzycznego. P . 
Lisicka przeszła dobrą szkołę, praco­
w ała owocnie, umie w iele —  w  przysz­
łości zdobędzie bezsprzecznie markę 
solidnej pianistki —  obecnie jednak w a l- 1 
czy  jeszcze 7. tremą —  z wyrazem  I  
własnym w interpretacji —  nieiedno f  
krotnie z trudnościami technieanetnl." 
ŚkutWem czego oceny nie można ila ra

zie zamknąć pctną pochwałą. Słyszałem 
zresztą cząstkę zaledw ie programu, mu­
siałem bowiem  oosiuchać p. A d y  Ja­
nowskiej, kreującej tęgo w ieczora partją 
M ałgorzaty  w ,.Fauśric“ . Ogólne w raże­
nie było (icdatifio. P. .1 mowska rozpo- 
rząctza głosem ntewteftffiit .wprawdzie, 
wysi'kolonym jednak dobrze i calkowł- 
cia onaruzwanym. Gra seetiic2rU zdra­
dza kulturę i znajomość ctobryoh, god* 
nych naśladowania w zorów . —  Parrję 
Fausta śpiewał po raz p ierw szy P 
Kwiatkowski, artysta wysuwający" się 
w  drobnych partiach (Beppo. Jonanzv 
na plan p ierw szy —  zaw odzący nato­
miast jeszcze w  rolach głównych. Spo­
dziewaliśm y sie no nim w ic e j .  Zawiódł 
tymczasem w rołr Fausta zarów no g ło ­
sowo, iak scenicznie. Głos piękny, śwte- 
ży, szkolony, ale m ewyszkokm y jeazczd 
ośtałcczme. załam yw ał się nie^dnofemt- 
nie. Dykcja pozostawiam  wjtełe do ż y ­
czenia. Strona aktorska trącLa z-tpał- 
nym prym itywem .

(Dok nasi.)
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Litewskie p ra w o k a sjt
grożą poRojoii *3iropy!

Oalsza psMażl-ncfó się muc być tfeomw.
PROW OKACYJNE W YSTĄPIENIE  PO SŁA  TARASZKIEWICZA.

(Telefonem od uaszego koresyonaenta).

Warszawa, 9. kwietnia.
(ć ) Na wczorajsze r:i posiedzeniu

Miadoraosci z Jarosławia
Śmiała kradzież kieszonkowa w Kasie 
skarbowej. —  Przyaresztowanic tajem­
nic? ego gościa w Urzędzie podatkowym.
— Subskrypcja na Bank Polski. —  Nomi­

nacja.

(Od naszego korespondenta).

Jarosław, 6 kwietnia.
(S .) ŚmiaJej kradzieży kieszonkowej 

w kwocie 1 miljąrda Mkp. dokonał dnia 
31 btn. n icwyśledzony dotąd spra.vca 
—przy okienku Kasy skarbowej nai oso­
bie prof. szkoły przemysłowej inż. Roba­
kowskiego, pobierającego pobory dla 
pcrsc.rialu nauczycielskiego. W  związku 
z tą kradzieżą —  przyaresztow ata naza­
jutrz policja państwowa uwijające­
go się bez celu, nieznanego, a zatem sil­
nie podejrzanego urzędnikom kasy skar­
bowej —  niejakiego Rudolfa Srokę, lat 24 
rzekomo elektrotechnika, pochodzącego 
z Niska, którego oddano tut. Sądowi po­
wiatowemu.

W  tut, Oddzielc P. K. K. P. subskry­
bowano 418 akcji Banku Polskiego. —  
Napiętnowania godnym jest fakt, iż do­
robkiewicze zachowali się niemal bier- 
.nie wobec catej aknji, a nawet b y ły  i 
takie jednostki, które przez swe „ego i- 
styczne“  zachowanie się w yw o ływ a ły  
rozgoryczenie w śród całego społeczeń­
stwa —  wyznaczając sobie od nnutjmił- 
iardowych obrotów , śmiesznie niski w y 
.u lar —  co gorsza — gdyby nie takt i 
'poczucie obowiązku obywatelskiego tut. 
radcy woje w. p. P rezen tk iew icza —  sta­
liby się przyczyna nieprzyjemności dla 
,tut. Stowarzyszenia kupie)kiego, nato­
miast dia akcu Banku Poisaiego byli 
wrogo usposobieni —  niezakupując ani 
jednek akcji. —  W idocznie —  jak już 
.Wasz korespondent sw ego czasu do­
niósł hołdują oni zasadzie: że Skarb 
Państwa (jako dojna krow a) dla nich. a 
nie oni dla skarbu. —  Z innego za ło że­
nia w ychodzi tut. chrzęść, narodow. T o ­
w arzystw o nauczycieli szkól powszech­
nych, k tóre przez zakupienie 32 akcji —  
dało niemal ostatni grosz —  dla podwali­
ny Państwa.

Podnieść należy —  silne starania i 
zabiegi dla pozyskania subskrybentów 
ze strony radcy W o jew ództw a  p. Prc- 
zentkiew i za oraz dyrektora tut. Oddz,
P. K. K. P . p. Reczuskiego.

Nadmienić też należy —  iż mnóstwo . 
Tow arżyStw  subskrybowało w e Lw o- | 
wie.

Tutejszy kierownik insp, podatkowe­
go nadradca skarb p. L ew kow icz został 
■mianowany lustratorem inspektoratów 
podatkowych: Przem yśl, Mościska, P rz e ­
worsk, Łańcut itp.

Nie mamy najmniejszego zamiaru 
czynić jakiekolw iek zarzuty p. nsdrad- 
cy  Lew kow iczow i —- znanemu zresztą 
u nas jako w zo ro w y  i nader pracow i­
ty  urzędnik mimówoli atoli siłą konie­
czności ciśnie się uwaga' aby z u rzę­
du wyznaczał członkom komisji oby­
watelskiej —  znanym kupcom operują­
cym kolosalnymi sumunii —  odpowied­
nie podatki —  a z pewnością miasto na­
sze znane jako bardzo spokojne —  uni­
knie, lak zresztą słusznych —  co do me 
fituńi spraw y —  uzasadnionych prote­
stów, jak np, przy w ym iarze podatku 
obrotowego.

Podziel PU hibljoteho 
Iwana Bmćneao.

Moskwa w  kwietniu.
(az.) W  moskiewskich „Izw iestjach0 

Pojaw iły się ciekawe rewelacje znanego 
Rosyjskiego archeologa I. Stelcckiego, 
który od dłuższego jfciż czasu nie ustaje 
w poszukiwaniach za blbloteka I* m u  
Groźnego. Podług jego mniemania, któ- 
re w yrob ił sobie po dłuższych studiach, 
znajdują się skarby drukowane Iwana 
Groźnego w  M oskwie, gdzie mają być 
zakopane w  ziemi. Opinia ta nie jest no-

ponieważ już w  r. 1891 znany uczo­
ny Zabelin poszukiwał również biblio­
teki Iwana w podziemiach Kremlu, gdzie 
Podług jego tw ierdzeń ma 9ie ona znaj­
dować w  specjalnym przez cara zhudo- 
**nym  schowku. Steieckiemu udało 
się w podziemiach Kremlu odkryć nowe 
krużganki, które mają rzekomo prowa- 
~dć_do  miejsca' schowania bezcennych 
książek i manuskryptów.

Jako dowód istnienia biblioteki po ca-
Iw anie posłużyć może katalog znale* 

na początku 19. wieku przez proŁ 
'm w elow a w  archiwach miasta Pcrnaii, 
f* * ie ra jł jc y  spis około 800 manuskryp- 
t®*. Składających się na bibliotekę I wa­
ła .

Sejmu m. przystąp iono do nagłośc i 
wniosKU kilku k lubów  >v sprawie gróźb 
zakłócenia pokoju na wschodzą. Europy 
przez Litwę, oraz w  sprawie prześlado­
wania lad  noś-. polsk iej, zam ieszka łe j na 
terytorium L itw y .
P. Dębski (Piulsit) oświadcza, że po­
błażliwość, z jaka rząd i naród Puiski 
traktuje od szeregu lat wrogie stanowi­
sko Litwy, tłumaczyć się może tylko 
dążeniem do utrzymania pokoju, nawet 
kosztem wielkich ę f ar, i tera. żo chce­
my uznać prawo L .tw y  kowieńskiej i!o 
niepodległości/ Prowokacyjne zachowa­
nie Litwy zaczyna przybłeraś zastra 
szające iorniy. Dalsza pobłażliwość by- 
laoy itarygodi a bezczynnością. Lit wa 
d;0iv do zagłady elementu polskiego na 
Lkwie. ogłasza stan wojenny z Polska, 
czyni rzeczyw iśc ie  przygotowania wii- 
jenne i blokuje Polskę od trzech lat. 0 -  
ezyw iścle  akcjo zbrojna państewku 2 
i pół-m iljorow ego nie budzi u nas oba­
wy, lecz chodzi' o to, że L itw a  jest te­
renem różnych wpływ ów  pollłycznych, 
a szczególnie niemieckiego i rosyjskie­
go. Prawem i obowiązkiem Polski jest 
zwrócić uwagę opinii świata i Ligi Na­
rodów na tę groźbę zakłócenia pokoju, 
oraz upuinniec sle o prawa mniejszości 
polskiej na Litwie.

Lw ów , 9. kwietnia, 
(h) W  Szczercży  po w. Rołiacyn. zgfo 

sił się oneadaj na posterunek policyjny 
pewien młodzieniec z prośbą o wysta­
wienie mu świadectwa kwalifikacyjnego, 
celem uzyskania paszportu na wyjazd 
do Am eryki i przed łożył m iędzy iime- 
ini dokumentami także metrykę, na któ­
rej uwSdaczriw.y był rok urodzenia 
J9U7. Komendanto.\vi posterunku metry­
ka ta w ydała się podejrzana, ponieważ 
chłopak wygladał o kilka lat starszy, 
wobce czego kazał mu się zgłosić za 
kilka dni.

A le już nazajutrz znowu z tą sama 
prośbą zgłosił Się na posterunku inny 
chłopiec, również z metryka opiewa­
jącą na £(;k urodzenia 1907. -Mjajftp 
uzasadnione podejrzenie, że obłe metry­
ki sa ialszywe, komendant posterunku 
doniósł o tern Fkspozyturze śledczej we 
Lw ow ie , Która

przeprowadziła śledztwo, nwłeń-' 
czoue wspaniałym skutkiem 

W  toku dochodzeń okazało się.

Lw ów , 9. kwietnia, 
(h.) Od dłuższego już czasu miesz­

kańcy Wulki byli napastowani przez 
niebezpiecznego włamywacza, k tóry  u- 
siłował włamać się do tamtejszych will.

W czora j wieczorc-m komisariat I. P. 
P. ur/ądził zasadzkę. 1 )koło godz. 1 w 
nocy czarujący post. Krawczyk 1 Hiioer, 
ujrzeli obok willi pod ur. 18. skradającą 
s i 1 jakąś postać. Posterunkow i przystą­
pili bliżej, a w ów czas postać ta błyska­
wicznym ruchem wyjęła z kieszeni re­
wolwer, iecż zanim zdołała go użyć. 
już postei unkowj znaleźli się przy niej 
i w  jedne] chwili rewolwer znalazł się

Niewiadomo, czy Stolica Apostolska 
wie o tern, że fanatyczny kler litewski 
aprobuje w  ostatnleh czasach nagonkę 
w kościele na tych, którzy niodlili się 
i śpiewali po. polsku. Najwyższy czas, 
aby Polska zwróciła na to uwagę czyn­
ników międzynarodowych, jak również 
aby na własną rekę upomniała się o pra­
wa ludności poiJt.ej na Litwie. Wniosek 
większości stronnictw dcmaga się, aby 
rzad
użvł v, szelkich środków celom usunięcia 
ciągłych gróźb wojennych na g ranicy 

polsko-litewskiej, 
oraz przywrócenia prawa do swobodne­
go życia ludności polskiej r.a Litwie. W  
szczególnoścL-POWinicn rząd poruszyć tę 
sprawę przed 1 igą N aiodów .

P rzec iw  nagłości wniosku zabrał 
głos p Taraszkiewicz (Klub ukraińsKi) 
oświadczając, że gdyby zarzuty podnle-^ 
SKt.te w  tym wniosku były stwierdzo­
ne! 1) to klub m ów cy poparłby tei wnio­
sek, zw iaszcza, gdyby był podpisany 
przez ludzi i stronnictwa, które w  sto­
sunku do własnej mniejszości mają czy- 
czyste ręce*!).

Słow a mc-wcy w yw ołu ją  wici-a w rza­
wę. która zagłuszyła daisze słowa prze­
mówienia, wobec czego marszałek przer 
wał posiedzenie na 5 minut. P o  wzno­
wieniu obrad, w głosowaniu nagłość 
wniosku większości stronnictw przy­
jęto.

dwać ci młodzieńcy w wieku poboro­
wym, chcąc uzyskać zezwolenie na 
w yjaŹA  zwróci': sie do Bazylego Ba­
czyńskiego, abs. praw., ram. w Szczer- 
czy. z prośbą y wyrobienie" odpowie­
dniej metrysJ. Baczyński podjął stę lego 
zadania, udał się do L w ow a  : zwrócił 
się o pomoc do swego brata stryjecz­
nego Józefą Paczyńskiego, urzędnika 
bankowego, krewnego ks. mitrata Ba­
czyńskiego.

Józef Taczyńskł, mając w  każdej 
chwil; wolny w>tęp do kaijceiarji prefc 
wadzącego metryki w konsystórzu gr. 
kat. ks. Jaiymowicza, skorzystał raz-u 
p fgn iego ze sposobności i skradł 2 blan­
kiety metrykalne z pieczęciami, które 
w ręczy ł swemu bratu stryjecznemu- 
Bazvll Baczyński z blankietami tymi 
tvrócił do Szczerczy i tam obu chłop­
com metryiu wypełnił, wstawiając jako 
rok urodzenia 1907. Aresztowani Obaj 
Baczyńscy do wmv się przyznali i od­
dani został’ sądowi.

w ich ręku.
Okazało się, że w  rękę posterunko- 

w  ,ch w rad ł niebezpieczny włamywacŁ, 
kilkakrotnie już karany więzietifcm, J j- 
drzoj Niemiec, niewątpliw ie sprawca o- 
statnich włamań we Lw ow ie . P r z y  re­
w izji osobistej znaleziono pTzy nim gn- 
mową maskę sztabę żelazną do wiamy- 
warda się, 2 wytrychy, oraz 2 worki 
przeznaczone na zapakowanie łupu.

Dzięki tedy czujności organów bez­
pieczeństwa została udaremniona gra­
bież. Niemiec przyznał się do miłowane­
go włamania, Komisarjatt ł. odstawił go 
do Ekspozytury śledczej.

lecz i polską, gdyłż wynik tych w? 
borów jeot z punktu widzenia pafr 
stwowości polskiej bardzo wt żny< 
W ybory rozstrzygną dylemat ktd 
zwycięży: czy nię£>rzebicra„icy w
środkach demagogicznych pseudo- 
nacjonalizm żydowski, czy też ży­
w ioły w sród żydów bardziej zrów­
noważone, stojące na gruncie pań­
stwowości polskiej. Byłdby rzeczą 
bardzo niebezpieczna dopuścić dc 
zwycięstwa sjonLstów. którzy dali 
dowód swej przcciwipaństwowc;’ 
działalności podczas wyborów Uo! 
Sejmu.

Dotychczasowa konstelacja w y  
borcza pizedstawia się w: Kotom yji 
następująco: Komisarz rządowy
zboru izraeJiokiego, adwokat dr. 
Allerhand, który idzie na pasku Sta­
rostwa j Organizacji Narodow ej, jest 
wodzem bez armii i nie cieszy się 
sympatią wśród szerokich warstw 
ludności żydowskiej, a ziwjaszcza 
wśród śronistów, kokietujących jed­
nak parna komisarza w  tym , celu,, 
alby pod jego płaszczykiem ukryć 
swoje interesy niezbyt... pachnąco 
i opanować zfbór izraeliokl.

Pan komisarz trzyma głowę w  o- 
biokach, toteż nie przypuszcza mo­
że, co się święci i czem ta „kokiete- 
rja’* gotowa się skończyć.

Przeciw p. Allerhandowi wystc- 
pwje Towarzystwo kupieckie z ppw 
dr. Bahrem i Feuersteinem, popiera­
nymi przez sfery magistrackie, Z 
któremi j>. Alierbiml drze koty.

Ścieranie słę tych dwóch obo­
zów  zapowiada zażarta wialkę w y ­
borczą.

Istnieje tendencja, by zwołać 
przedstawicieli wszystkich towa­
rzystw żydowskich i stworzyć ko­
mitet koalicyjny celem uzyskania 
kompromisu. Gzy kompromis taki 
przyjdzie do skutku — okaże nieda­
leka przyszłość,

W ybory kahalne odfoęua się, jak 
"rjadomio wedle starej ordynacji ku- 
rjahiej- t j. głosować będą ci, którzy 
opłacaną podatek „wyznaniowy". 

 o - —

[o  iłfc iiflć  k  S i :  likach ?
Wimżini, w  kwietniu, 

(Od naszego sprawozcaM ey).
Urząd skarbowy zosfrfł u-zaniesiony 

do Lw ow a. Na mieisce urzędu skarbo­
wego przeniósł się Sąd z budynku So­
kola. P ierw sze piętro oddano do dysp<>- 
zycji iim iczycieii. k tórzy bądź dojeżdżali 

i  ze Lw ow a, bądź pomicszRania dotych­
czasowe me odpo’.yia(iały rozmteszczc- 
i.di! icdziny. W  parterze natoinJast jest 
C 2Tteirtia Polska i town giimi. Sokół. 
Gmina m. Wirmiki zabrała się do napra­
w y  dróg, które b y ły  zhiszczone. Chod­
niki natomiast są w  opłakanytn stanie,, 
gdyż nie b y ły  naprawiane od czasów 
przedwojennych.

G ie łd a  z b o i& w a .
Lwów, 9- kwietnia.

P rzy  licznym tidz-ale abroty Sicrosn- 
ne. (Tgółny obrót 10S ton. T ranaak jłi 
w życrc, jęczmientn, mąne prowiłicjonal- 
nej ZwięKSZona poisaż a- ż y c ii i o w ­
sie. Zamtaresowarie słabe,

Tendencja utrzymana. Usposobieni* 
spokojne.

Giełda warszawska.
W arszaw a. (P A T .) Notowania z 9 

kwietnia: Dolar ameryk. 9.Ó00—9.500:
frank, złote 1.800.

Czeki: Belgja 472 500—418; hołaj:-dja 
3.495— 3.4f,5; Lond-n 40.000— 40.100; No­
w y  York 9.3*0— 9.250; Pa .-y i 557—  
55I-500: Praga 2 7 8 -2Ó8.8H0; bz^jajcarją 
3JiM -iX 3tn  .Wfaień 132.10—13©: W io -

Kronika kolomyjska.
(O d  korespoudeula „Gazety Porannej".)

Kołomyja, 8. kwietnia- , dziane na maj b. r.. zaprzątują oni-
1 M  kaw- aawówJe-1 osl p a wtają oie> tasflea żsadogî ską*

Fałszywe meliyM dla poborowych.
K REW NY RUSKIEGO M ITRATA KRADNIE BLANKIETY METRYKALNE, A  
DRUGI KRLrYNY W YPEŁN IA  JE I DAJE PAROBKOM, CHCĄCYM  UCIEC

PRZED WOJSKIEM.

M\mi i rewolweroni i mm wosifi.



„tlAZE iA  PO RAN N I" Lwów, dala 11. kwietnia 1924. N f. 7052

Ih y  417.500-—413; fltftll złote t.350— 1.4CD 
K% pożyczka 14; M iljonówk;. 1.025—  
1.075; Pożyczka dolar. 4.950.

k
AKCJE.

Bk. dysk. warsz. 27. Bk. Handl 
J8.500, Bk. dla handlu i przern, 4.300, 
tek. kred. warsz. 1 800, Bk. polsk. 
wandl. Poznań 8, Bk. przem. Lwów 
B.7U0, Bk. zw  spół. zaroiok. Poznań 
19.250, Bk. związku ziemian 775, Co­
fa ta 775, Kijewiski i Scholze 1.2U0, 
tekisp. soli ipotas. 18 500. Puls 1.425 
fcpies i Syn 3 700, Strem 41, Wil-dt 
600, Cukrownie: Ch odorów 18.
Czersk 2.700, Częstocioe 8. Gosia wi­
te 5. Michałów 2.25G. Warsz. Fabr 
fcukru 2.500, Firlej 2 500, Łazy 550, 
KVarsz. Tow. kop. węgla 20, 23.500, 
ritzner i Gampner 27.500, CegielsKi 
il.750. Nobel 6, Siła i światło 2.209, 
Dźwignia 790.

Lilpop i pa u 2.775, Modrzejow- 
kidc zaki. óó—4i, 500, No/blin 2 ,350, 
Ortwein i Karasiński 1,750, Ostro­
wieckie zakł. 37, Parowozy 1650, 
'Rudzki 7,100, Starachowice 12,300, 
Ursus 3,500, Zieleniewski 41,500, 
Zawiercie 190, Żyrardów 1 600, Bel. 
Pol 270, Borkowski 4,500, Syndykat 
tolnkczy 10, Żegluga 725, Ćmielów 
■’l,700, Elektryczność 6,500, P o l Tow. 
.felekt. -,650, Haberbusch 23, KalbeI4, 
Fabr. papieru Klucze l,l00f Korek 
425, Rajska nafta 1,675, Pol. iprzem. 
haftowy 3,400, Spirytus 8, Konopie 
b;150, Ryiscy 750.

Giełdy obce.
uIE LD A  ZU RYC RSKA.

Zurych, 9. kwietnia.
(Notowania końcowe.)

N ow y  Jork 571, Londyn 24,13, Pa- 
ryż 34,37, Wiedeń 0,0080,42, P raga  17,10. 
W łoch y  25,75, Erdgja 28,65, Budapeszt 
0,0080, Sofia 4,15, HoiandSa 2j 3,60, Christ 
ianja 78,50. Kopenhaga 94,50, s>uxkholm 
731,50, Hiszpania 76,50, Berlin. 0,12274, 
Belgrad 7,05 IA W .),

Giełda gdańska.
Gdańsk. 9. kwietnia.

W arszaw a 0,613— 0,617, Marka polska 
0,621— 0,624, N ow y Jork 5,7405— 5,7695, 
Londyn 25. (A W .)

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 9 kwietnia.

Dziś tak iak już od szeregu dni 
zrana tendencja lekko zuiźkowa. Uspo­
sobienie ożyw ione. O broty liczne.

Dolary amer. 9,375— 9,390 tys., kan. 
8 860— 8,860 tys., korony czeskie 262— 
268 tys., leje 47,000— 47,500, franki fr. 
530- 535 tys, franSkii szwiaijc. 1,600— 
1,620 tys., funty'’ sztcrl. 3914— 4o mi., 
mem. tysiączki stare za tys. 13,500-- 
14,000.

Z łoto: 20-kof. 40— 41 m., 20-frattk.
38— 3814 ni.. 20-niark. 45— 4514 m., 10- 
rubl. 5114— 52 m.

Srebro: Korony austr. 700— 720 tys., 
5-kor 3,500— 3.600 tys., korony ausitr. 
,1,700 -1,800 tys., ruble 2,700- 2-800 tys., 
kopiejki za rubel 1,300— 1.400 tys.

Lwów, 9 kwietnia

W klubie profesorskim lwowskiego 
Lola TN S W . ul. Czarnieckiego 12 i:a 
zebraswu towarzysklem  w  niedziele dnia 
13. bm. o go.cbz. 7 w ieczorem  wygłosi 
oacayt biblioitekaiz Ossolineum Dr. Ka­
zim ierz Tyszkow sk i „W rażenia z poby­
tu w Petersburgu".

X II. W ieczór Dyskusyjny. Dnia 10. 
kwietnia br. ( czw artek ) w  Stow . Kup­
ców Polskich (pi. Smodki 4) o godz. 7 
wieczorem  w ygłosi mec. dr. Borowiec 
odczyt pŁ „Stanowisko kupiectwa w  
rozouduwic bogactwu i roli Państwu. 
Polskiego oraz stosunek tegoż Jo spo­
łeczeństwu". Aktualny ten temat zain- 

; fceresujc uięwątpliwj.e szer^wkie koła ku-
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Sórla lii i lila MU triefi s
lw ów . 10. kwietnia.

(h.) Córka właściciela realności 
przy ul. Kętrzyńskiego 34., 17,-letnia 
Gitzela Matuszówna. wstąpiła na złą 
drogę. Niernając przyjemności pozo­
stawania w  domu rodzicielskim, po­
szła na własny chleb. Nie oedąc 
jednalk przygotowaną do ciężkiej 
walki o chleb codzienny, wybrała 
ten „najlżejszy14 zawód damy z pół­
światka. )

Zapoznawszy się on ega aj z kup- I

płockie I zg rom adz i liczny zalstęp s łu ­
chaczy .

Zw iązek oiłcerów  rezerw y  W . P. za­
wiadamia członków, Iż przed Zebraniem 
towarzyskiem  w  c sw artek 10. bm. oa- 
bedzifc sie w  sali Ognisfca o godz. 5.30 
odczyt dra Gzotowskiego „O  bitw ie pod 
Kłuszyiaem". W stęp wolny. Związek 
w zyw a  go ocznego zebrania.

Z Kasyna i Koła lit. art. W  sobotę 
12. kwietnia 1924 o g. 7 w ieczorem  bę­
dzie m ówił ar. Stefan Mękarski w 
związku z głcśnenii dziełami  ̂ puibiika- 
ciami O. Spenglera, fc. Zraainieckiegc, R. 
Św iętochowskiego i M. Zdziechowiskie- 
go  o teorjaich upadku kultury zachod­
niej. P o  odczycie dyskusja. Miejsca nu.- 
literowane. BSiety wydaje Sekretariat.

Posieazenie Wydziału Tow. „Ochro­
ny lokatorów " odbędzie s;ę w  czwartek
10. bm. o  godz. 7 w ieczorem  w kan :V  
ląrji p. dira D ręgiew icza przy ul. K a le ­
kiej 1. 21.

Wielki recital. Na dochód funduszu 
wuów i sieąrót po dziennikarzach pol­
skich hdb ędzie sde nie zadługo w e L w o ­
wie wielki recital. Z łożą się nań ma- 
lodeklamacja u tw orów  najnowszych po­
etek i poetów  ekspresjonistów, oraz ob­
jawione przez sławne medja w iersze z 
za świata S łow ackiego i W yspiańskiego. 
Recytorką będzia Wanda Siemaszkowa. 
Znakomita nasz? artystka poświęcała w 
ostatnich paru latach w iele czasu spe­
cjalnym studjom melodeklamacji i osią­
gnęła w  tej dziedzinie rezultaty wprost 
świetne. W ystęp  jej w wielkim  recitalu 
stanie się naptwno eyenementem, o któ­
rym długo potein będzie się u nas m ówi­
ło j pisało.

„Wojna gazowa i środki obrony". —  
Odczyt pod pow yższym  tytułem w y ­
głosi staraniem Lw ow skiego Koła T -w a  
W ied zy  V 'o jskow ej płk. M ałyszko dnia
11. b. m. (piątek) godz. 5.30 w  sali Ka­
syna Oficerskiego ul. Fredry I. p. W stęp 
wolny.

(jp.) W lec w akłuatnych sprawach 
ostatnie] doby odbył sżę w sali Tow . Pe 
dagogicznego staraniem Zw. Chrz. J. N.
W  związku z referatem dra B orow ca o 
aierzc Bas s;< rab o w ci, uchwalono rezolu­
cje. pro test; w ice przeciw  zawieszeniu w
służbie urzędnika policyjnego. prowa­
dzącego śledztwo przeciw  Basarab>\vej 
i przeciwko metodom zciiechęcuiąc, rn 
fimfceiouaarjtuiKN policyjnych w ich trud­
nej służbie dla utrzymania bezpieczeń­
stwa kresów . Na skutek referatu p. W e- 

fefi-4 ' uchwalono jrezw a i. posłów, by zą-

cem wiedeńskim ntejakttr, Ignacymi
Hutterem, odyieayiła go wczoraj 
w  jego mieszkaniu w hotelu „Bri­
stol’1, a po skończonej wizycie, za­
brała. mu na „pamiątkę" portfel za­
wierający 50 dolarów i 3G0 tys. kor. 
castr. Poszkodowany jednak nie o  
‘Kazał wcale chęci dobrowolnego 
zrezygnowania z tej kwoty i do­
niósł o tern policji, która nadobne 
damulke osadziła wczoraj w  aresz­
tach.

żądali rew izji rozporządzeń dla spraw 
uchodźczych i -Jboslraeń w  tym kiarnn-. 
ku. by w  Polsce moąU p^zuaUć tylko
tacy ucliodźciń k tórzy  na to zasługmą. 
O pogrzebię redukcji szynkowi ze stanc- 
wśisjka społecznego i zdrowotnego mó-. 
w ił p. F.ustacliicwicz, poczep powzięto- 
odpowiednie rezolucje.

Urzędniczka wojew. lwowskiego 
p rzew czi karabiny. W ładze policyjne 
p izy trzym a iy  cnegdaj w  pociągu zdą- 
żadącynr z Krakowa ao L w o w a  Karolinę 
Panasiównę, urzędniczikę w o jew ództw a 
lwowskiego, która w iozła ze sobą w o j­
skow y karabin systemu „Wern.dla“ . 
w raz z 10 ostrymi nabojami craz 18 na­
bojami ślepyinn.|, Panasiówna indagowa­
na oświadczyła, iż karabin dał jej brat, 
m ieszkający w  Kalwarji, a to celem 
przew iezien ia go  dla matki, mieszkają­
cej w  okolicach Stanisławowa, w  ce­
lach samoobrony. P o  spisaniu protokołu, 
Panasiównę zwolniono, karabin zaś z 
nabojami zakwestjonowar.o.

O zaliczki świąteczne dla urzędni­
ków. Z W a rszaw y  donoszą: Organiza­
cje urzędnicze zamierzają wystąpić do 
rządu z petycją udzielenia im 'zaliczek 
na święta za spiatą w  kilku ratach.

Zjazi Pracowników więziennych roz- 
! począł się 6. bm. w -Warszawie. P rz e ­

wodniczył obradom delegat _ze Lw ow a, 
p. Surecki.

Aerolloyd, Polska linia lotnicza ko-
lnuniKuje, iż z dniem 11. bm, otw iei a po­
nowny ruch lotniczy na linjl L w ó w - 
Wairszawa-Gdańsk. Dotychczasowa Spół 
ka z ogr. poręką przemieniła się na 
Spółkę Akcyjną p rzy  współudziale 40% 
kapitału szwajcarskiego.

Krakowski szpieg —  w związku z 
lwowskimi. W ładze  krakowskie w oj­
skowe dokonały aiesztowania Francisz­
ka Nowaka, plutonowego 2 p. lotnicze­
go w  Rakowieach, który, jak się oka­
zało. pozostawał w  stosunkach ze  szaj­
ka szpiegowską w e Lw ow ie . Areszto­
wany Nowak odstaw iony zostanie po 
przesłuchaniu do więzień w e Lw ow ie, 
gdzie Loczą s<ę w tej sprawić dudni-
y ® ,

Tragiczny zgon nauczycielki. W  Pa- 
Ukóiwec ;W. popy. rzeszowskim  zdarzył

s’ę tragiczny wypadek P  Stanisława
Porowska, nauczycielka w  PaMkówcc, 
na stacji kolejowej przy. -wysiadaniu z 
pociągu wypadła i zabiła się na miejscu.

Tajemnicze otrucie strychniną. W  po­
niedziałek zmarł w  Krakow ie wśród z-a- 
v ia llnvviŁh  okoliczności 62-lemi Józef 
Paderewski, 1'iteiał. Śledztwo, którego 
jeszcze nie ukończono, stw ierdziło za­
trucie strychnina

Skaz,-nie rekordowego złodziej?. Ste­
fan Kowalski z  Poznania, który, jak -o  
tom donosiliśmy, zdobył rekord, gdyż 
w przeciągu 6 tygodni dokonał 64 kra­
dzieży  v/ mieszkaniach lekarzy, denty­
stów, inżynierów, adwokatów itd., ska­
zany został na dwa lata więzienia, zaś 
w łaściciele sklepów komis< wych za 
kupno kradzionych rzeczy  nu grzyw n y 
od 100 zł. pnł. w zw yż .

Uczeń ofiara nieostrożnego strzału. 
W  Krakow ie odbył się wczoraj pogrzeb 
śp. Stanisława Bednarczyka, ucznia V. 
ki. girm.., zm arłego tragicznie wskutek 
przypadkowego postrzelenia przez ko­
legę.

Nowo.odek pod mostem. W  W inni­
kach znaleziono pod mostem zw łoki no­
worodka plci-m ęskiej. zawinięte w 
szmatę i przysypane ziemią. Lekarz dr. 
Starnawski stw ierdził, że noworoaek le­
ż y  od 6 tygodni.

Benesz znów pośredniczy? „Dre Stun- 
de“  donosi z Berlina, że w .amtejszych 
sferach rządowych powstała myśl zw ró ­
cenia się do Benesza o pośrednictwo 
m iędzy Niemcami a Ligą Naród, w  spra­
wie sanacji finansów niemieckich.

Sułtan Marokka w Paryżu. 13 bm. do 
0 aryźa p rzybyw a sułtan Marokko, Mu- 
iay Jussuf, k tóry  weźm ie udział w uro- 
czystem otwarciu wielkiego meczetu; 
sułtanów’ tow a 'zyszyć pędzie marsza­
łek Lyatey „Czarna” eskorta monarchy 
przybędzie o  parę dni wcześniej.

Francja buduję pancernik'. Izba franc 
przyjęła projekt ustaw y dotyczącej bu­
dow y 10-eiu jednostek morskich. Na cel 
p ow yższy  przew idziany jest kredyt w  
wysokości 40 ir.nj fr.

W yznawcy pi^roka upijać się będą 
moncpolLą. Tureckie zgromadzenie na­
rodowe uchwaliło, że wyrób alkoholu 
n i* stanowić monopol państw owy

Czesi u zatargu polsko-litewskim. 
„Narodni L is ty " nazywają zatarg pol­
sko-litewski „chciwością zem sty nad 
małym1 sąsiadem, k tóry  pozwala sobie 
zw yc ię żyć  przed1 forum europejskiem 
nad wielką Polską1'.

W ypraw a Amundsena pa hydra wio- 
nach. W  hangarach w P iz ie  szybko po­
suwają siu Prace około konstrukcji 
dwóch hydruwionów, przeznaczonych 
dla nowej w yp raw y  Amundsena Apara­
ty  tc są typu Dornier, m otory —  Rolls- 
Royce. o szybkości 124 kim. na godzinę. 
Oba aparaty będą zaopatrzone w  rodzaj 
nart oraz żagle.

Lo* na około świata. W  związku z 
„odróżą lotnicza o ficerów  annji am ery­
kańskiej dookoła świata donoszą dzien­
niki, że wyruszyli ‘on? ? Seattle na A la s ­
kę. Dalsza' Ich tura idzie p rzez .Taponję, 
Chiny, Sjam, ludje, Pn. A z ję  do Europy, 
skąd przez Anglję i Grenlandię do Kana- 
dy.

Sa ,noi ójstwo włoskiego uczonego.
Prof.Mooiigliano, kto ty  sw ego czasu ja­
ko polLy ł socjalistyczno-reforinistyczny 
odegrał dużą rolę, a1 ostatnio b y ! profe­
sorem tilozcfji nr uniwersytecie w R zy ­
mie, odebrał sobie życie. M jim giiano 
b v ł orzez pewien czas w ydaw cą „R iv i- 
sta Popo la re".

15-to mi-iutowa rozwódka Otrzyma! 
w szy  o go lz , 11 min, 30 bekn-et rozw o­
dowy Amerykanka, pani Chvc Car ber­
ty  z Nt-witałem w  StanaJch Zj. już o  11 
min. 45 zjaw iła się przed pastorem w ra ł 
z rrowyrn narzeczonym i zaw arła po­
wtórnie zw iązki małżeńskie. B ył tó
nrnwdziwie amerykański rekord szvb ' 
kości.

Ubezpieczyła^ dołeczki na twarzy. 
Panna Smith, która otrzym ała pierwszą 
nagrooe na powszechnym konkursie 
piękności w Amery^ee, ubezpieczyła sw o 
je dołeczki w tw a rzy  na sumę 25.000 
iuntów szteriiuguw. Podobno kilkanaście! 
tow arzystw  ubezpieczeniowych ubiega‘ 
lo się o honor ubezpieczenia urody paiR 
uy Smith.
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Hrt l  l U M f e l
U D O STĘPN IĆ  ZNIŻKI T E A T R A LN E  

D L A  L U Ł Z i P R A C Y !

Szanowna Redaacio!
Będąc stałym  czytelnikiem „U azety  

Porannej" ośmielam się z  tego tytułu 
Drwić o  umieszczenie w  s wojem  poczy- 
łnem piśmie tych parę słów  w  kwestji 
bądź co bądź dość ważnej, i

Chodzi tu o kwestję zniżek tcatral- 
•W h dla inteligencji k tóre udziela D y ­
rekcja T ea trów  miejskich w e  Lw ow ie . 
Jak wtfaoo.no abonament jest w ażny ty l­
ko nu dnie powszednie za wyjątkiem  
Premier, sobót, niedziel i świąt. Nie cho­
dź tni już o premierę, ale o niedzielę lub 
święta.

Szanowna Redakcjo! C zy  ta masa in­
teligencji zajętej w  handlu c zy  przem y­
j e  codziennie do godziny 7 w iccz. mo­
że sobie pozw olić  na pójście do teatru 
w dzień wolny od zajęć zaw odow ych? 
Każdy chyba odpow ie że nie. A  to dlate­
go, że jest fizyczną niemożliwością żeby 
Pracownik za jęty  do godz. 7 mosi się 
Pójść przebrać i być  o tej samej godzi­
nie w, teatrze.

Ośmielam się przeto postawić p ew en  
'Wniosek. C zy  niemożliwem  by d\ to, 
ażeby D yrekcja T ea trów  miejskich V 'y- 
dala zarządzenie mocą którego zezw a ­
la ażeby abonament można zrealizow ać 
Po połow ie w  dnie powszednio i święta. 
Bo przecież cała falanga tycli panów, 
którzy mogą sobie pozw olić na teatr w 
niedziele może pójść w  każdy '  inny dzten 
tygodnia. O dyD y  nawet p rzyszło  dopła­
cić jakieś 25% c zy  30% do ceny abona­
mentu z prawem  korzystania z tego a- 
b ornamentu w  dnie świąteczne, to jesz­
cze to jest ulgą. która przyjm iem y z ra­
dością, bo z tamtej ulgi wcajeśm y nie 

.korzystali, będąc zajętym i cały dzień 
‘pracą. A  przecież tym ludziom nie m oż­
na odm ów ić  pewnych praw  do życia 
kulturalnego.

Znając uczynność i szczere zajm owa­
nie się Szanownej Redakcji sprawami, 
które do lega ji naszej inteligencji ośinic- 
li(em  się tvch p a r ę  słów  przesiać do laska 
wego lozpritrzenia i zabrania gtosu o tej 
sprawie.

Lw ów , dnia 4 marca -924 r. -

. ’  ̂ Sa Wieki jHńnryk
pracownik handlowy.

D z ia ł  e k o n o m ic zn y .
W pływ y  podatku z  W Ueńszczyzny. 

W  okręgu W ileńskiej Izby oKarbowcj, 
obejmującej 10 urzędów sk„rbow yćn, 
wpłacono na poczet drugiej zaliczki po­
datku mająAiow-ego Sumę: 1,485.840
franków zł.

Targi pokazowe w  Padw ie. W ysta ­
w a w zorów  w  Padw ie odbędzie się od 
5.— 19. czerw ca 1924. Konwi et W ysta ­
w y  gotów  jest udzielić poNkim w y ­

s ta w co m  50% aniżki ad opłat za stoi­
ska w pawilonach i miejscach otw ar­
tych W y s ta w a  w  Padw ie c ieszy .-i7 
iuż w  całych W łoszech, a w szczegól­
ności w pomocnych szcroicą popularno­
ścią j poważiicm  znaczeniem. Udział 
naszego' przemysłu w takim pokazie po­
winien być bardzo poważnie i k ry tycz- 
h‘ę Po trak tow an y  i planowo1 wykonany. 
Birmy musiałyby Jo 1. maja r b. nade­
słać pod adresem w ystaw y  eksponaty 
1)01 uprzedniem porozumieniu s Q z  Kon­
sulatem w  Tryjcście, Natomiast firmy 
Pragnące ty lko zareklamować swojo 
'vyroby, wlnuy nadesłać najpóźniej do 

('*k bni. do Izby  handlowej Polsko-W lo- 
s lć fj w Wairszdwie ul. W ierzbow a W , 
Próbki, cenniki, plakaty, kalkulacje, ta- 
hlicc ; adresy w języku polskim i fran- 
cuskini lub wtoskim, oraz dołączyć na 
Reszto; przcsyłKi etc. tyte, Ile wyniesie 
Podwójny koszt przesyłki pocztowej z 
"  arszawy do P ad w y  w  zależności od 
'VaKi przesyłki.

Targi Gdańskie. W e  wrześniu r. b: 
Projektowane jest urządzenie w  Gdad- 
t m iędzynarodowych T argów , oblt- 
j ZOllych również na imział sfer gospo- 

arczych polskich. Izba handlowa i 
I ' ‘ ełnj'8łowa w zy w a  t a n y  ,wi okręgu 
l~Py > «4)y w  razie zasadniczej goto w  o- 
» /^zięcia udziate w. Targach zechcia- 
y  *o zęłogić w  bmrze laby,

izacja Europy.
JAKIE Z M IA N Y  S P O W O D O W A Ł A  W IE L K A  W O JN A W  P O L IT Y C Z N Y M  u- 

STROJU P A Ń S T W  EUROPEJSKICH.

Paryż, w  kwietniu.
Niedawno znów runął w Europie tron 

ustępując miejsce republice. M ow a tu o 
p izew roc ie  w Grecji. W  ten sposób li­
czba monarchii w c ;ąż maleje i zwolna 
przygotowuje się zaczątek Stanów Z je­
dnoczonych Europy.

N iżej podane zestawienie da nam o- 
braz zmian, spowodowanych przez tę 
największą z wojen.

I tak, w  roku 1914 liczono w Europie 
20 panujących i 3 prezyuentuw republik. 
Byli nilmi: Jerzy V . król W . Brytan}!,
W ik tor E m am *! III, król W łoch ; Alfons 
X III, król Hiszpanii; A inert I, król B el­
gii; Wilhelmina, królowa Niderlandód; 
Chrystian X. krói Danii: Gustaw V . kró l 
Szw ecji: Hniakon Vff, król N orw egii; Ka­
rol I, król Rumunji: P iotr I. król Serbji: 
Ferdynand I, car Bułgarów', Konstantyn I 
król Hellenów'. M ikołaj I. król Czarno­
gó ry ; W ilhelm  I, król Albanji; Mehmed 
V, sułtan Turcji; W ilhelm  Ii, cesarz N ie­
miec; Franciszek Józef I, cesarz Austro- 
W ęg icr; M ikołaj II, car Rosjij Marja A - 
delaida, w . ks. Luksemburgu i A lbert I, 
ks. Monaco.

R. Poincare, prezydent republiki ..-an- 
cuskiej; A . Hoffmann, prezydent Kon­

federacji Helweckiei i M. Azziaga, pre­
zydent republiki portugalskiej.

W  r. 1924 istnieje w Europie 13 pa­
nujących i 16 prezydentów  republik, a
m ianowicie:

Kró low ie: W. Bryfonji, W łoch, Hisz­
panii. Belgji, Niderlandów, Dan>ji, S zw e­
cji, N orv egp —  pozostali ci sami co w r. 
1914 Natomiast królem Rumunji jest 
Ferdynand ł, carem Bułgarów Borys III, 
królem Seibów . C l.orw aiów , S łoweń­
ców —  Aletcsander I. księciem Monaco 
—  Ludwik II i w. księżniczką Luksem­
burga —  Karolina I.

Godność zaś prezydentów piastują:
W  Republice francuskiej A. Mifterand, 

w I lion czech Loert, w Austrji flamisch, 
na W ęg i zpch (regent) admirał Horthy, 
w  Polsce St. W ojciechowski, w Czecho­
słowacji Masaryk, w Portugalii Texeira 
Gomez, w' Szwajcarji Chuard, w  Tinlan- 
dji J. K.Stachełberg, w Łotw ie  J. Tschak 
słe, na L itw ie A. Stulginskis, w  Turcji 
Mustafa Kcmal. w Grecji ((regen t) adrn. 
Kondtirloiis, w  Irlnadji Ćosgrarc, w  R o­
sji dzierżą w ładzę zwicrzchntczą komi­
sarze ludowi, a państewko albańskie jest 
w  stanic rewolucji

Citerej Esiiimosk w płomieniach.
STRASZNY INCYDENT NA BALU KOSTJUMOWYM.

P a r y ż ,  w kwietniu, 

fi. Ti.) W e Francji jest zwyczaj 
ob cn o tfzen ia  ś ró tip ośc ia  m aska rada ­
m i i h u czn ym i ba lam i. Tegoroczny 
krtrnawal tak zwanepo „T n i^ m u ę1’ 
miał w  mieście Amiens n ie z w y k le  
t r a g ic z n y  fin a ł.

Na baki maskowym, który zgro­
madził tłumy uczestników, powsze­
chna uwago zwracała czwórka Eski­
mosów^ których kostjmgy sporzą­
dzone były z « r u b e g o  peJHadu w a ­

ty w ten sposób, że byU w nią ule­
ma! zaszyci.

Nagle ktoś z uczestników zaba­
w y rzu c ił n ie o s tro żn ie  P ło n ic ą  za ­
p a łk ę  ua p rzech od zą ca  c z w ó rk ę  
E sk im o só w . Jeden z  nich stanął w

jednej chwili w  płomienna ch'... Inni 
instynktownym menem rzucili mu 
się na pounoc.. a za chwilę w s z y s t ­
k ie  c z t e r y  p os ta c ie  w y g lą d a ły  na 
k s z ta łt  p łon ą cych  pochodn i. Zrobiło 
się strasz*e zamieszanie, inni goście 
raucilt się na ratunek gorejących. 
Jednakowoż zarim zdoiano nie­
szczęsnych uwolnić z niebczipdecz- 
nybh k cA tiiin fó w  b y li ju ż tak  o k i op ­
n ie p o p a rzen i, ż ę  jed en  z  n ich  sk o - 
iu| na m iejscu , tr zo i inn i zas po 
kttku dniach straszliwych mąk w 
S2ą»hatu za k o ń c z y li ż y c ie .  Z osób 
zajętych ratunkiem także bardzo 
wiolo odniosło mniej lub więcej 
ciężkie poparzenia.

Paryż, w  kwietniu. 
(}p.) Tańcząca dobroczynność, tań­

czące herbatki, nawet tańczące obchody 
patriotyczne przestały, być rzeczą d ziw ­
ną i osobliwą jednakowoż tańczący 
strajk, to wypadek zupełnie n iebywały.

1 aki w eso ły  soosób strajkowania w y ­
m yśliły jednak najmilsze stworzonka pod 
słońcem —  paryskie mldinetki.

P rzed  kilku dniami w  sali Grand—  
Orient w  Paryżu  w idzieć było można 
setki par ukostjamowanych fantastycz­
nie. obracających się w  rytm ie fox  trotta 
łub shimmy.

Lecz m yliłby się w idz nieświadomy 
rzeczy, gdyby  sądził, że ma przed sobą 
beztroski bal kostiumowy. —  B yło to 
bowiem  zebranie syn lykatu modystek 
paryskich, na litórcm  miano zadccyao- 
w ać strajk generalny.

Orygi nalne to zebranie miało nastę­
pującą historie:

PoiMuważ umowa, zaw arta w  dziale 
mód m iędzy pracodawcami a pracowni­
kami na przeciąg 6 m iesięcy miała zo ­
stać właśnie odnowiona a rokowania l.y- 
ły  na najlepszej drodze, w ięc syndykat 
postanowił dzień przedłużenia tej nmn- 
w y  uczcić bałem kostiumowym. W  de­
cydującym  dniu jednak umowa nłe do­
szła do skutku. Okoliczność ta nie po­
psuła wcale humoru midmetkom.

— Wszystko jedn > —  zadecydowały 
-  będziemy | tak tańczyły.

TE A TR  W IE LK I:
Cz w  antek 10 „Kolega Crampton" 

Haaptmataia.
Idą tek U  „R igo letto" (gośc. w ystęf 

ACy Sari-Szajerównej).
TE ATR  M A Ł Y :

Czwartek 10 ,Baben“ ,- 
Piątek 11 ..Bęben".

TE A TR  N O W O ŚC I:
C zwartek 10 ..Dziewczynka"
Piątek 11 „D ziewczynka".

Teatr artystyczno-literacki „Bagate­
la". Od czwartku 3 kwietnia: Pro log — , 
St. Grabowska, M. Mirski, The Kayc, B. 
Bronowski —  „Sym ulanci" forsa. Począ ­
tek o godz. 8 w ieczór.

Repertuar Biura Koncertowego M. 
Tuerka:

Piątek. 11 kwietnia: Ada Janowska, 
śpiewaczka.

W torek, 15 kwietnia: Prof. Heiiri 
Marteau, skrzypek. jf

N a  m a szyn ę  ao  s zy c ia  W io d zR  
mierz Polio z Równego 10 rnlj. mk.

OGŁOSZENIA.

I Prsady l nraca 1

Paaienhi, hfópe tańcząc —  stpajhnlą.
W E S O Ł Y  STRAJK P A R YS K IC H  MID1N ETEK. —  W ŚRÓ D  W IR U  Z A B A V 'Y  
K O STJU M O W EJ ZER W AN E  R O K O W A N IA  Z PR A C O D A W C A M I. —  Z A M IA S T  
Z M A R T W IE N IA , W E SO ŁO ŚĆ  I T A N Y . —  LUDEK P A R Y S K I NIE UM IE SIFJ

SMUCIĆ.

Bal się rozw ija ł w' całej pełni a rów ­
nocześnie delegacja pracownic udała się 
do p tacodaw ców  z zapow iedzią strajku 
generalnego.

Uczestniczki balu pom iędzy fox trot- 
tem a jazz bandem wysłuchały relacji z 

przeprowadzonych rokowań.
—  Nie udało się uzyskać porozumie­

nia —  zakomunikowała delegacja zebra­
niu o godz. 4 nad ranem.

—  A /atom od jiitia rozpoczynam y 
suajk generalny —  brzmia.a szybka i 
krótka a przyjęta przez aklamację re­
zolucja, poczetn zebranie syndykatu fox- 
trottow alo do rana z nicumniejszonyn 
zapałem.

ZAR ZAD C A lasu. Polak z nicmreckieni
w ykszta łcen iom  facliowem, b iegły  w, 
przemyśle drzewnym  z dtugoactnią 
praktyka w prow adzen iu  tartaKU, im­
pregnacji drzewa, fab ryk ac ji terpen­
tyny i ruchu ko le jk i lasow c j. W zoro­
wa gospodarka leśna jest chiubą jego 
egzystencji. Poszukuje posaoy. Zgło­
szenia „W . 192". 4135-3

B IURO N IEM CZYNOW SK1EJ, Lw ów *
plac Akaueinicki 3, Telefon 1351. po­
leca nauczycielki, bony polski, cudzo­
ziemki. gospody pic, praczki, oficjali­
stów' gospodarczych, ogrodników, ku­
charzy, lokaji, kucharki, służbę w szel­
ką. 4127-3

K Kupna, sprzedaż, zRmianc X

l na*
Zeszyt !-s zy  „Przeglądu  Polityczne­

g o "  dwutygodnika informacyjnego, oma­
wiającego w  sposób rzeczow y  i obiek­
tyw n y  aktualne zagadnienia polityczne 
i ekonomiczne, v ynzedł z  druku i zaw ie­
ra artyku ły: prof. Romana Dyboskiego —  
Stan. Kutrzeby —  Jul. Łukasiew ieza —  
"Wacława Fabierkiew icza, oraz bogatą 
kronikę polityczna, ekonomiczną i biolio- 
graficzną, Adres w ydaw nictw a: W a r­
szawa, N o w y  Św iat 47. , .

' iii

FO R TE P IA N Y , oiailina, fisharmonie —1
pierwszorzędnych firm —  w różnych 
bonach sprzedam. Pańska 21, Hanak.

 __________________________________ 4081-3

FO R TE P IA N  paryski, czarny, dobrze u- 
trzymany za 220 doi. sprzeda. Paułl 
nów 1 ?B „ ganek, lew y  parter. Oglą­
dać od 4— 7. 40P3-3

0 T  ż*w Ż W IŹ O S Y C H  *r' i - :X A < 'l [ 'T p Ę

K ™ ? K E M E ! ™
R A k r ,  r o i ł u s z i t r ,  
r r u R Z i ;  w i w s e i k

pule .*  ia »n /  naganyn Pode.elf f UJ

W. IŻYCKI, Łwaw, ffoggF£lja3
P IA N IN O  pierwszorzędnej inarkt, k rzy ­

żow e, płyta pancerna, lon- i wygląd 
wspaniały, sprzedam Kopernika 26. 
parter oficyny ganaiem ostatnie drzwi. 

_  jJ 4134-3

FRANCU SKI R O W E R  męski, nowy luk­
susowy zamożnym Jc sprzedania. O- 
lądać: Akademicka 23, Ii. P. drzw i Nr. 
3, m iędzy 11—2 w  południe 4138-2

PO W IE Ś C I przeczytane i inne książki 
kupuje i płaci na jwyższe ceny. Księ­
garnia i antykwami a M. H. Rubina. 
'.w ów , Batorego ' i K rzyw a  9. 4140

REALNO ŚĆ w Bolechowie, dom o 6 
ubikacjami, judynki gospodarcze, 
ogród, sad i 3 i pół n w g a  pola 
sprzeda Ajencja Fortuna; Lw ó w , F rie­
drichów 8, III. 4143 2
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DRABINY B U D O W LANE , drzw i maga 
zynowc, sikawkę sprzedam. Jan, Pias­
kowa 23. 4145

MEBLE, porcelanę, szkło i srebro w szy­
stko tylko antyczne kupuję. Zgłosze­
nia pod „Zbieraoz". 2737

I Zgubiono, znaleziona

Z U U b łł.A M  b ran zo le tk ę  m iędzy 11— 12 
w siada jąc  do tram w aju ko lo  cm enta­
rza Ł yc za k o w s k iego , w ysiada jąc koto 
droguerji Ś ladow sk iego . Uczciw y zna­
lazca  ra c z y  zw ró c ić  za sow ilem  w y ­
nagrodzen iem  Duninów. B orkow sk ich  
12. 4149

Mieszkania, lokato, s k l e p y ^

POSZUKUJE M IESZKANIE o 3— 1 po­
kojach z pełnym komfortem, blisko 
centrum ewent. kupię realność z woł- 
nem mieszkaniem, jakoteż dom I .p. o 
silnym fundamencie, nadający się do 
nadbudowy. Łaskawe zgłoszenia przyj 
muje z grzeczności p. W eiss p rzy  ui. 
Kołłątaja 2, III p. od godz. 5— 7. 4139

I „INFORM  A T  OR“  Biuro Mieszkaniowe 
Kopernika 22, telefon 446, poszukuje 
dla solidnej zamożnej Jriljenteli mie­
szkania różnych pokoik wszelk iego ro­
dzaju lokali, przeprowadza zamiany 
,w W arszaw ie, Krakowie, Poznaniu.

3436-30

E Rozmaita- I
CEMENT I PA PA  w agonow o i de ta lic z­

nie handel żel. M. Kierski. Lw ó w , pa­
saż M ikdascha.___________________ 4136-3

KTO CHCE kupić majątek ziemski, ka­
mienicę willę — z  wołnem mieszka­
niem niech się zw róci do Ajencji F or­
tuna ul. Fric dri hów 1. 18. III p. 4142-2

FORTEPIANY,
Kopernika 16.

pianina. KAIM I SYN, 
3827

.TKACKIE grzebienie, nicielnice, przę­
dzę kilimkarska, ig ły  pończosznicze 
poleca ftL Blaszkowski, Łódź, Pańska 
23.________________________ 40/2

PAPIFRY
afiszowe w  kolorach, okładkowe, bcz- 
drzewne, drukowe, satynowane i zwy­
kłe, pakunkowe, farby drukarskie, Przy­
bory kancelaryjne i księgi handlowe po 
cenach bezkonkurencyjnych 

poleca 
„GRAFIUM"

A D O L F  H I S S  
Lwów , ulica KoRątaia 2. 3911-25

W a r s z t a t

HU li

h m  W o ł y n i a
stacja kolejowa i urząd celny w 
miejscu, nadający się dla labryki 
wozów gospodarczych (w okolicy 
nie ma konkurencji) wraz z domem 
mieszkalnym o sześciu ubikacjach, 
obszernem podwórzem, szopami i 
ogrodem. Z a r a z  d o  o d s t ą p ie ­
n ia  n a  sz e $ t  la t . Koresponden­
cja pod adresem: R , J o z e f i S k a  
Z s fo łb u n ó w ,  W o ły ń .

N O W O  O T W A R T Y  Z A K Ł A 0  
J | I B I I . r . K S K O - Z f c O T S l ( : z y

M. PANZER i M. ENTEN
L w iw ,  S jk s tu s k a  I

sprzedaje w łasne w yroby po bardzo  
niskich ceneeb. 3775

B U C H A Ł TERJ A.
Każdemu Buchalterowi i PP . Profeso­
rom Akadcmji jest konieczny w ynala­
zek SZARGLA  za 10 milfonów Mk. — 
Insr ektor M agid, Lw ów , Rappaporta 8.

R n  i i P P y  oraz wszelkie części skła- 
" U W C I  y  dowe do tychże jak opony, 
detki, latarki, dzwonki, rafy, sprychy itp., 
loolbale i wszelkie przyb. do p f-:i nożnej

po leca  f l  FR1EHFELD. L ilW , W l O i  9.
W ysyłka na prow Irc:ę odwrotnie.

N A S IO N A
WARZYW i KWIATÓW

p r o d u k c j i

OBHOffll HAHDŁOHEfiO  H  L E 5 1 E H I M
z  g w a r a n c j ą  w y b o r o w e j  j s h o ś c i  
a  p o  c e n a c h  b e z w a r u n k o w o  k o n ­

k u r e n c y jn y c h  —  d o s t e r c z a

Sjołtóilnia „Dzierżawcy"
L w ó w ,  S l a f ^ i c A  1 .

Cenniki na ząjan.e. 4098

Hurtownia Nin i Hóieii
L w ó w ,  K o l f ą ł a j b  2

poleca na ŚW IATA znakomite gatunki wó­
dek B. od 2,50 .000 Mk. i szlacbet e w i­
na różnych marek, fl. od 3 000.000 Mk. — 

Na składzie po trzystepnych cenach. 
W IN I.4 L E F M K 1 K .

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Polskiego Związku Kupców i hodowców byd’a i ni-rogacizny od­
będzie się dnia 26 kwietnia 1024 o godz. 8 r.no w  rmachu Izoy Rękodziel­

niczej z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatnego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie tymczasowego Zarządu.
3) Zmiana statutu względnie uchwała statutu spółdzielni.
4) Wybór Dyrekcji.
5) Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się ponowne W alne Zgromadzenie 

o  godz. 11 p. p. w  tym samym lokalu i z tym samym porządkiem dziennym, 
które bez względu na ilość obecnych członków poweźmie ważne uchwały.
4139 z a r  arą5! .

F B s in f iM a  
Hal ta

neila kolońska 
<lla żuawów

wykwintne 
trwał j perfumy

Hóżo Fclsko 
Pntiry Miaflor i Msrj/la

hyprienlc^ue — n iedostrzega ln e .
Przestrzega się przed małowartjśclo- 

wemi talsyfikatami.

HEHBYK w Poznaniu
FA ERYKA PERFUM i KOSMETYKÓW.

Najlepsze i najansze cą wyroby krajowe

99 L
B u d y ń  różnych smaków, wyśmienita i tania legu- 
mina, c u k i e r  w a ń l f| o w y ,  p r o s z e k  n a  s o s  
m a n i i  j a  w y  i nieodłączny w gospodarstwie domo- 

wem znakomity p i * o s z e k  d a  p i e c z y w a  
(drożdźowy)

Do nabycia nieomal w.? wszystkich składa h spożyw­
czych I apteeznyih. 

Przedstaw icielstwo I składnicę na Małopolskę W schodnią

 ̂ To w. Aicć. y H artow n ia  Holonjaina Tań sk ie j 3.
Lubińska Fab yt-a Droidży, dawn. G. Sinner T. Akc.

I J I B O S  —  F O Z T S T A IŃ r .  3095

Żąda jc ie  P is z c z k o w s k ie g G  m y d l ą
39L E W E K «  i t łu s z  :z „ T 3 W O T T E «

rrafct. „RODOHAN i J S  e.
3556 Miarodajnym fi raom dogodne warunki.
T e fe f .  13—20. T e te f .  13—2 0 .

M i p o w o d u  z m i a n y  a r t y k u ł ó w

W y s p r s s d a ż
Pończoch damskich, kraj. i zagrań, od 630 tys. mkp. 
Skarpetki męskie od 500 tys. mkp. wszystko w naj­
nowszych kolorach i bardzo wielkim wyborze. Ubran­

ka dziecinna najlepszej jakoś^i po 10 milj. mk 
Koszule damskie i męikie, kraj. i zagr. od 6 milj. mk.

damskie i meskit, kraj. i zagrań. 
w U H I W S i S  w najlepszych gatunkach i pierw­
szorzędnych „fabryk światowych" od 30 mi jonów mk. 
Obuwię dziecinne kraj. i zagram od 17 miljonów m 
4132 s p r * e d s » j e  f i r m a

„ W A JN G R E N "  lW9W,
SY K ST U SK A  19 ('i fliwimf u jawo).

p iRANKi, p OfiTJERY.
K a r  n i s z e ,  D y w a n y ,  K o ł d r y ,

Materace —  najtaniej poleca  

K A Z . SK IB IŃ SK I, M l  KUPIMilia 4
n a p r i e c i w  Ś z U o a y r o n a .

u O TO h Y  ropne, Kamfenie młyńskie, 
” * Walce, Perlaki, Ol-jarnie, Transmisje, 
Pasy, Turbiny. Gazę, Oliwę, Ropę poleca 

„ P I L O T 11,  Lw ów , ul. Batoręg > 4.

PIĘKNE PODARKI
i w s Ę t e c i H e  3 ś l u b n e

jak; t a z t i r t i  ligurs z tarsnzu, żsiaziu 
i gsrnusz&i Elaktryczna —  polica

JA K O B  KAHANE i Sk a
L v r ó w ,  K o p e i - n i l t a .  3 .  4097

=  W A Ż N E  N A Ś W IĘ T A ! = '

W E L O *  A L U M I N I U M
L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  1 . 4 3  I>

w s z e l k i e  iicznna buiihbre i rasom
hurtownie i detalicznie po cenach oryg. fabrycznych. 

Zam ów ię  na z prowincji uskutecznia się odwrotnie.
Cenniki na żądanie. 4147

C e w  OGŁOSZEŃ: Za w iorst 1 sroai- 
•  my m lfm etrow y w ogłoszeniach *%T- 
htycfc 8 e r -  w  m desłanem  21 * x i  po 
k ronice 24 * r„  w tekście (kronika, ra- 
p e rt, 4HM  ekonom, ttd.) 28 «r. tu  płcr-

w sze! stronie 32 er. zz edn0 słow o w
drobnych ogłoszeniach 5 e r -  w rubry­
c e : kupno-sprzedat 6 e r., mutrymoiriai- 
nc, korespondencie- pryw atne 8 gr*. dla 

' poszukujących pracy 3 gr., ieóea cala

strona w ogłoszeniach za takstam IM  
zł. im>‘„ I ( w t  strona w części teksto­
wej 32# zł. poŁ. cala strona P « ł  «**•#- 
wkiem 380 zL poi. Ogłoszenie zamlej. 
scow « t  3C% drożoL Ogłoszenia za­

graniczne o  S t°5 drotef. Za ogiotge» 
tria w miejsca zantrzetonem, ogioszesfr 
osobno stolaCe I bez nnmern (m U ch l i t  
2S%, Odpowledzialaoici za teraist* 
w> druk ogłoszeo ats  przylanie stg

N a le ż n o ś ć  p o czto w ą P r A n i i m p r ^ f ó  m ie s ię c z n a  7,100.000  TTlk. —  Z  d o s ia w ą  n a  m ie jscu  lub  z  prze- 
o p ła c o n o  rycza łtem , *  I  w i ł  L i l i i  V I .  « L « .  p o czto w ą  7 ,5 0 0 ,0 0 0  TTlk. —  Z a  g ra n ic ą  12,0 00 .0 0 0  Mk.

Z drukami Polskie] pod zarządem Z. Kielbusivwicza we Lwowie. Odpowiediialny redaktor: MAKJAN MACHALbKI.


